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Tragiczne samobójstwo reemigran.ta ~ · Franci-i 
Od~hrol sobie igc:ie po uiroc:ie jedgnej c:órkl, 
kforo zos~olozos~rzelono przez narzec:zonelio 

Lódź, 9 lutego. 
(gr) - Jak już donosu „Express", w 

lesie Łagiewnickim znaleziono zwłoki 55-
letniego Jakuba Mędrowskiego, reemi­
granta z "Francji. Zwłoki ·przesłano do 
prosektorium miejskiego, g.dlzie w dniu 
wczorajszym dokonano sekcji. Okazuje 

·się, że pierwotne przypuszczenie co do 
przyczyny tragiczne.go zgonu Mędrow­
skiego, jakoby miał być zastrzelony 
przez jakiegoś osobnika, którego wi­
dziano krótko przed śmiercią z Męd­
rowskim, nie odpowiada rzeczywi­
stości, gdyż sekcja wykazała, iż 
denat padł od kuli .własnego rewolweru 
Obecnie niema najmniejszej wątpli­
wości, iż Mędrowski popełnił samobój­
stwo. 

Rewolweru przy zmarlym nie znale­
ziono. zo~fał on prawdopodobnie ptz:ez 
kogoś znaleziony i zabrany. W tym 
kierunku prowadzone jest równiei do­
chodzenie. 

Przyczyną desp.erackiego krnku Mę­
drowskiego, stałego mieszkańca Turka, 
a przybyłego do Łodzi do swej rodziny, 
zamieszkałej p_rzy ul. Zgierskiej _ 113, 
byt a 

rozpacz po stracie jedynej córki, 
która padła w czasie pobytu Mędrow­
skiego we f rancji ofiarą strasznej zbro· 

wy z ukochaną dobył Lem.i rewolweru i lem w pierś . rodziny, w lesie tagiewnickim pod Ło-
dwoma strzałami położył trupem He- odebrał sobie również życie. dzią popełnił samobójstwo. 

tenę Mędrowską. . Mędrowski zrozpaczony utratą jedy- Tragedia rodziny Mędrowskich wy~ 
Kiedy mlodzieniec oprzytomniał, zro- nej córki, zr~zygnował z dalszego po- wolała wśród krewnych i znajomych 

zumiał dopiero po niewczasie, że po- bytu we · Fra-ncjj i powróci! przed kilku kolosalne przygnębienie. 
zł>awil życia narzeczon4 i celnym strza- dniami do kraju. Tu, w poszukiwaniu - , · ....................................... „ ...•.................. „ •...•...•...•....•••..•.•....• 
Zajścia w pow. koniń.skim 

Tr-zy.;osoby zabite, kilka rannych · 
- • • _

1 
, Łódź~ 9 lutego. ·Szetlewek funkcjonarjusze policji spot-

PolsJrn' A~encja Telegr'laficzna d6nosi: kali się z oporem kilku luźnych grup, 
W związku z zajściami ·w _Zagórowie .które podburzane przez nieodpowiedzial 

pow. konińskiego organa ł>ezpieczeń- nych prowodyrów zaatakowały z za­
stwa pubJlcznego dokonały w dnu 7 b.in. sadzki czynnie fukcjonarjuszów P. P„ u­
na polec. en ie -Władz prokur.ator.ąki-ą. h, pxo- ltn dniając . an;s.zto. wanie .i usi tu. jąc .9obic 
w~d~ących śleditwo, aresztowań w pa-1 arc~ztowan,yc_h. pr-ty~z~ttt k!Jk_u pQste­
ru miejscowościach, gdzie ukryli się runkowych poficii zostało ranionych. 
sprawcy zajść. - .

1 

.Po kilkakrotnych bezskutecznych na-
Aresztowania podżegaczy odbyfy się woly\vaniach do rozejścia się i po odda­

sprawie i w spokoju. JedY,ni~ we wsi nej salwie ostrzei:!awczej organa P. P. 

zmuszone były w obronie własnej użyć 
broni w wyniku czego 3 napastnicy-zo· 
stali zabici, kilku raniono. 

Po rozproszeniu awanturników przez 
po1icję i po dokonaniu aresztowań zapa­
nował spokój. 

Energiczne śledztwo w sprawie zajść 
prowadzone jest ood kierownictwem 
władz sądowych. " 

' 

napad bandycki na żebraczką w Tomaszowie . ' 

hiezwykle oblężenie dorąu przez opryszków.-Zebraczce zrabo_• 
dni. , 

Kiedy Mędrowski wyemigrowat 

wano 500 zl.-Policja dokonała aresztowań ·· - -~ 
To,maszów Mazowiecki, 9 lutego. ciągu kilku lat zebrać z drobnych dat- katorom zaalarmowanie policji. 

przed laty wraz z dzieckiem do Bor­
deaux, gdzie zatrudniony był w jednej 
z tamtejszych fabryk, zabrat ze sobą 
swą jedynaczkę. Dziecku dał staranne 
w ychowanie i strzegł je jak oko w gło­
w ie. Dziewczyna wyrosła na piękną 
kobietę. 

Przed niedawnym czasem poznała 
mloda Iielena pewnego młodzieńca, któ­
ry zakochał się w niej na zabój. Młodzi 
by li już ze sobą zaręczeni. Młodzie­
niec, imieniem Jean Leroi, byt jednak 
strasznie zazdrosny. Stale podejrzewał 
narzeczoną, że przebywa w innem to­
warzystwie, a nawet zarzucał jej zdra­
dę. Na tern tle dochodziło do burzli­
wych scen. W czasie ostatniej rozmo-

-- -----~-----
Tygodnik dla wszystk· eh 
znaleźć się winien w każdym domu 
przynosi bowiem: 
interesującą powieść i nowelę, aktu­
alne nowości z dziedziny mody (re­
produkcie rysunkowe modeli wielkich 
paryskich firm). 
„Lekarz domowy", „Poradnik kosme· 
tyczny", „Kącik pani domu", Roz· 
rywki z nagrodami - Humor -
Nowela 
Tyscodnik ten to - popularne wyda· 
wuictwo beletrysh1czne 

„(O l~Dli~ń - ~owi~U" 
Najnowszy, 139-ty, znaczny powięk­
szony numer C. T. P. przynosi po­
wieść J. Koi·yzmy p. t. 

"MANOWCE MIŁOSCI" 
Do nabycia wszędzie. Cena 30 gr. 

~;,,·---------

Wczoraj w nocy dokonano niezwykle ków poważną sumę, którą przechowuje 
śmiałego napadu rabunkowego na mie- ·w swem mieszkaniu. 
szkanie 87-letniej Tekli anowskiej, j Wczoraj kilku opryszków, poinfor-
zam. przy ul. Niebrowsk' 8. Roma- 1mowanycb o miejscu przechowania pie-
nowska nie mając żad rodków do ;niędzy żebraczki, urządziło najście na 
życia, zmuszona byta yjąć subloka- dom, w którym mieszkała. W późnych 
torkę 70-letnią JuJję Albrechtową, że- .i godzinach nocnych przypuścili oni 
braczkę z zawodu. · ·lszturm do drzwi mieszkania staruszki a 

W dzielnicy tej rozeszły się ostatnio -.iednocześnie. obstawili ze wszystkich 
wiadomości, że Albrechtowa zdołała w stron domek, uniemożliwiając innym Io-
••••••• ••••••••••-••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„ 
Nowy Zarząd m. Pa.bjanic 

Prezydentem został p. ·Futyna, wSceprezydentem-b. poseł 
Szczerkowski 

Pabianice, 9 lutego. podczas !!dy kontrkandydat inż. Alek-
W c.zorai w lfodzinach wieczorowych sander Orlowski otrzymał 13 sfłosów. 

na specjalnem posiedzeniu , wvborczem Na wiceprezydenta wybrano b. posl~ 
Rady Miejskiej w Pabianicach dokońa~ na sejm Antoniei!O Szczerkowskiego 23 
ne zostały wybory Zarządu Miasta. Ze- lflosami. Kandydujący tutaj również inż. 
braniu przewodniczył dr. Eichner. Orłowski otrzymał 17 itłos6w. Lawni-

Prezydentem miasta WThrany został kiem został automatycznie Aleksander 
dotychczasowy prezydent tymczasowy Giertz wobec braku innej kandydatury. 
Bolesław Futyna, otrzymując 27 Jflosó~ 

Kary śmierci domaga sie prokurator 
dla zabójcy właściciela domu przy ul. Grabowej 16 

r 
Lódź. 9 lutego.. Obecnie dowiadujemy się, że proku­

(gr) - Przed kilku miesiącami od- rator, oskarżający Kochańskiego w są­
była się rozprawa sądowa przeciwko dzie okręgowym w Łodzi, skierował - w 
dozorcy domu przy ul. .Grabowej 16, dniu , w:czorajszym skan~ę do Sądu Ape-
Zygmuntowi l(ochatiskiemu; · -- - · ·· lacy.jne[o w Warszawre, 

Dozorca, jak już podawaliś.my, ska- . domagając się dla podsądnego kary 
z:my . zostat· na 1-5- 1af wlęzieriilf za-· za- ' -- - śnlierci.' - -
~óistwo wł~ściciela don,u, w.· -którym · . Z drngiej_ strony ohr~ńca "Kochafl­
oyl zatrudn1o~y! L~o_na "-'~~ni;e,ICQ~ ,.R[~ i·s~rngo,~- adw. Banm._ wnosił o zlagodze­
czyną zbrodr.n byto zwotmeme ·Ko·chan- me wyroku, -·_, 
ski ego z ztljinowanego P,r-z~z~ń „, stano- Rozprawa apelacyjna odbę·dzie - się 
:wiska. - Yt najbliższym czasie. 

Napastnicy wyważyli drzwi łomem 
i mimo rozpaczliwych krzyków staru­
szek i ich sąsiadów - wtargnęli do 
wnętrza. Po kilku minutach włamali się 
do mieszkania, steroryzowali staruszki 
nożami i łomami, pobili je dotkliwie i 
zrabowali z kuferka 500 zł. w bilonie. 

Napastnicy podparli następnie z · ze­
wnątrz drzwi wejściowe · wszystkn:;h „ 
mieszkaf1 tego domu, by uniemożliwić 
lokatorom pościg - poczem zł>fogli. 
Powiadomiona policja wszczęła energicz 
ne dochodzenia i zatrzymała już · trzy 
osoby, podejrzane o spótudział w na­
padzie. 

Jeden odbiornik radiowy 
na 22 mieszkańców w Łodzi 

Lódź, 9 Lutego, 
(k) - Jak się okazuje, liczba radjo­

abonentów stale wzrasta. Na dzień.J-go 
stycznia r. b. Polskie Radjo 'miato ·rogó­
łem 491.823 abonentów, z czego wif:'k­
szość stanowią abonenci mieszkający;w 
miastach powyżej 5000 mieszkańców" 

Pod ·· względem radjofoniiacji · na 
pierw~zem miejscu stoi · Warsza~va po­
siadająca 72.70 l abonentów radia, 1ta 
drugiem miejscu znajduje się Łódź -­
(23.018), potem Lwów (18.578), Poznati 
(10.806), Katowice 10.222), Kraków 
(8551), Wilno (73'72), Chorzów · (6441), 
Bydgoszcz (5968), Ton1(1 (4'.?71) itd. 

W Warszawie więc przypada jeden 
ndibornik ua 16 mic~zkańców, a w lo­
dzi na 22 mieszkańców. 
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Baioliskle honoraria znakomitych artystów!:;~:~.~~.~: 
Olbrzymie. d. ochody ,,gwiazd'' scenicznych w antycznym Rzymie i średniowieC7.U.- na Zosłe6ka". Poaula .... w redakcji ,,IL 

M I 
EJ;Slressu" listy do od.brania. tKor"J>Ondencla 

1 Jony genjalnej tragiczki Sary Bernhardt, dla której w Ameryce zoat..U. ......... po uclałaa.łu eclren Imacz· 

rezerwowano specjalny pociąg ka.~ BRZYOOTKA" z WDZL 

Paderewski ·najlepiej płatnym planistą świata ~.:..„.:.!."::.:-= .. :~-:.·.:.;;-~ 
(m~) Bajońsk_ie. gaże znakomitych jego, mademoiselle Mars, pobierala ta- O wielkim Caruso opowiadają, że =· p! :-;:. ~~0t!: rz~=-~~d: 

artysto'Y _znane JUZ byly w zamierzch- ką samą gażę. roczny jego dochód, po odliczeniu wszy- dobrym żartem 1 mam wratenie, te to właśnie 

łych dzie1ach ludzkości. W starotytno„ znana na całym ś i . t . k stkich wydatków wynosił blisko pół tak, a m• łllaczeJ potraktowała. Naturalnie, ie 

ści how.iem liczni aktorzy ~trzymywali francuska Sarah eer:b.:~J~ z~~f!~u: i,nillona. zlotyc~ Wiedział on wi&cznie, ma Pani ,,.zelld• powody do radości i zadowo· 

za swo1e występy o1brzym1e sumy. I po sobie .:.UiJonowy spadek ie· ierwsze ze pobiera wy1ątkowo wysoką gażę, leała z tyata, •oro w tym -Meku fest Pani „. 
tak. np. sty~a tragiczka rzymska, D)o· tournee po Stanach ZJedndczo~~ch było gdyt w chwilach dobrego humoru zwykł modzłelna, ma pracę ł sama o sobie może po­

nłz1a, zar~biała w ciągu jednego tylko jedtJvm wielkim triumfem i przyniosło ?~l mawiać, ze znaną sobie skromno- wiedzieć, ie nawet niezł• pracę'" wtr.ała Pa­

sezonu bhsko ćwierć. milJona sestercyj, jej czysteio dochodu. blisko pół miliona sc1ą: ,1Nłe je~tem • wprawdzie naJłep· nt 1:cłanle, ie nłe ma Pan.i pnyszło4ci. :Wpr(>St. 

Artystka teatru komicznego,. z tego! franków. Należy pamiętać 0 tern, że by- s~y~ spiewak1em swiata, ale za to mam przeciwnie. Przyszło6ć Jut Pani zdobyła własn11 
okresu, zpana f?ebe Vocond1.a, otrzy- ła to suma, jaka pozostała genjalnej ak- wrazenie, iż .?trzymufę Jedne z najwyż- prac„ Narzeka Pani, te Die jest zamożna. Czy 

mywata 2,00 tysięcy. sestercyJ. Dosko- torce po odliczeniu wszystkich wydat- szych pens~J. • ckielaa para pracowitych rlfk, to nłe Jest praw· 

nale platm byI1 rówmeż i. tancerze. Słyn ków na kostjumy i przejazdy z jednego Spółc~esm nall? artyści zar~biafą, dzłwe bOCactwo?'" Czy przynoszony regularnie 

ny Jason za Jedyny SWÓJ taniec wyko· miasta do drugiego, które spewnością szczególme ostatnio, znacznie mn~ej od zarobek _ to Die fest wlęcel, anłiell ledllorazo­

nany w obecności członka triumwiratu, były niemałe. Jak zapewnia jej impre- s~ych słynnych kolegów z dawneJ epo- wa kwota posagu?„. Niech Paa.ł swofe zarobki 

Crassusa, otrzymał 3.000 złotych. sarjo w jednym ze swych listów, Sarah k1. ~rzy~zyna tego leży w og~lnym kry- traktule tak, Jak procent od kwoty posagoweJ I 

Lecz nietylko w starożytności dosko- Bernhardt Jeidzłla specjalnym poclą- zysie światowym. Są. Jednak Jesz.cze ak- niech Pani na tel podstawie obliczy Jaka Pani 

nale płacono artystom za ich występy. glem, który wyłącznie dla niej tylko torzy, któ~zy mogą si.ę po~zc~ycić wca- właściwie test bogo,ta i Jaki olbrzymi kapitał Pa-

T k . . • k h • ed • h b l' . b''Wał uruchamiany i czekał zawsze na le dobremi . dochodami. NaJlep1eJ stosun· ni polllada. Trzeba trochę wierzyć "' swof4 
a ze i w wie ac sr mc ' Y 1 om J „ kowo płatni są muzycy Na pierwszem 

świetnie sytuowani. Specjalnie jednak nią na stac]l. mie;·scu wymienić naleiy słynnego na-l"'cart~ć,t mofe bcłzaktecko, akl oro. tłakt fest w i~~~ci. 
t · kt k' h · · • o się yczy r u zna omosc, o rzeczy""" e 

w~ros gaz a ?rs ic zazn~cza się w Jak wiadomo, nailepiej płatnymi ar- szego rodaka, Ignacego Paderewskiego. w Jet wieku test to bardzo przykre, ale poeta· 

ubiegłem stulecm. Szczególnie we Pran- tystami są śpiewacy I tak np znakomi· którego koncerty sa. prawd'ziwem świę- · t adzłć N li · 6 

cji, poczynając od okresu pierwszego ta Pattł, śpiewaczk~ wioska· zarabiała tern dla miłośników muzyki Podczas rfamy. s;ęnl em:iz~ alb. wł• u cyt z~WJ.;a:i ~·­

cesarstwa, publiczność szalała wprost, miesięcznie ćwierć miliona złotych Ze- każdego swego tournee po Stanach Zje- ~osc. d~ a e:;:~t 
0 

em t08a a e 1n e­

gdy widziała dobrego aktora i żadna ce- brała ona w ciągu całej swojej ka~jery dnoczonych genialny pianista jest przyj- vvpOWle 1\ po ;:an• h eJ zro~~~na 

na biletu nie była zbyt wygórowana. artystycznej kilkadziesiąt mil1"onów zło- mowany niczem udzielny monarcha i pirćzez ~~o~ tprzypb da ołwyt c ml• omyc wi~ t •· 

. . . . . . . • c op1n1ę Jeti ar zo a wo, a e napra .., en 

N1~ tez. dziwnego, że pra~tyczm . arty- t~ch. BaJeczne honorarium pobierał rów 1 otrzymuj~ milion do~arów. . bl4d lekkomyślności fest nieałychanie trudno, 

śc1, maJąc to na wz·ględz1e, kazali so- meż Jan Reszkę, znakomity tenor pol-1 Jak widać z powyzszego, prawdziwy Niech Pani postara slę n•wl11Zać znaJomo'cł z 

bie słono płacić za swoje występy. Wy- ski, którego nie chciano w żaden spo- talent zawsze jeszcze mimo złych cza- koleżankami to póJclzie znacmle łatwieJ ł w ten 

starczy tylko wspomnieć, że słynny ak-1sób wypuścić z Nowego Jorku, gdy sy-j sów znajduje wielu entuzjastów, którzy sposób trafłĆ do kółek towarzyskich, cło Jakich 

tor Tał!11a otrzymywat za Jeden WY· ty stawy i dla milionów chciał wrócić pł~ca. wszelką sumę„ byle móc usłyszeć one należ~ Jeieli Plllli rzeczywiści• nie aaa 

stęp na1mnłeJ 1000 franków. Koleżanka do :Europy. mistrza tonów, czy śpiewu. tuta! ływef dusry niech się Pant zf.Pfsze do °"'" 

Królowa hol~nderska z córką na wywczasach 
Przyszła władczyni w towarzystwie dam dworu Z'a*ywa 
rozkoszy sportu narciarskiego w uzdrows a ku austrjacklem 
PolicJanci wstrzymuią ruch, gdy jasnowłosa kslę*niczka 
. udaje .się rowerem na wycieczkę 

(z) - Uzd(owisko zimowe, lg.Is nie- I jednak ud~je: podcza$ swych samotnych stwie trzech innych młodych dzi,ewcząt 

daleko Innsbrucku (Austrja) m:i nielada \ wyc1eczek rowerowych niejednokrotnie 'oraz trenera narciarskiego. Julianna nie 

sensację. Królowa holenderska Włtbel· • ją poznawano, a każdy policjant niezwło- chce, by tytułowano ją na wywczasach 

mina zamówiła dla siebie, następczyni cznie tamuje ruch, skoro tylko nadjeżdża „Jej Królewską Wysokością", tak samo 

tronu , Juljanny i kilku dam dworu naj- Jasnowłosa księżniczka, nie uznająca pod jak nie życzy sobie tego odbywająca 

lepsze apartamenty. czas swych spacerów nakrycia głowy., swe spacery lub też przyglądająca się 

Królowa pragnie zachować ścisłe ;n- Dziś mieszkańcy Igls spotkaj" Ju!jan- „luystjanjom" swej córki starsza dama, 

cognito. Przybyta ona jedynie dla towar nę z nartami na ramieniu w tow.uzy- 1 władczyni Niederlandów. 

rzyszenia swej córce, która pragnie z~- ••••••••••••••••••••••••••••••.....,••••••••••H••••••••„.„ .... 
zn~si~0ż~~~;~~ 1g1c;~~~; bz~~~:~c~~wa- Krw:awe ta1·emn;ce ch1·n' ski.eh ,,tongo' w" 
rzystwie młodych dziewcząt - jak na- U ! 
zywa jej królowa-matka swe damy dwo Strasz.liwe samosądy tajnych organ.łzacyj w egzotycznych dziel­
ru - odbywała wycieczki narciarskie. 
Przez kilkanaście dni księżniczka zapom nicach miast amerykańskich 
ni o tern, jakie ciężkie i odpowiedzialne (mh) Chińscy emigranci. zamieszku- nie · zdążyli ich przedtem w porę uprząt-

zadanie czeka ją w przyszłości, i będzie jący większe miasta Ameryki, jak Nowy nąć. Sprawcy z reguły pozostają nie-

taką samą mtodą dziewczyną, fak wszy- Jork, Chicago lub San-francisco. tworzą wykryci. 'mo aresztowań i niezbyt 

stkie jej rówieśniczki. Chce ona jeiJzić rozległe dzielnice, niechętnie odwiedza- łagodnych d policji amerykańskiej, 

na nartach, lecz pragnie za wszelką ce· ne nawet przez policję. Wiekszość Chiń- nikt nie przy a się do winy i nigdy 

nę uniknąć tłumów, które gromadzą się czyków zrzeszona jest bowiem w tai- nawet śmiertel ranna ofiara nieporo-

po to tylko, by obejrzeć przyszłą w ład· nych organizacjach, zwanych tongami. · zamień pomiędzy taJnemJ organizacjami 

czynię wielkiego państwa w strofu nar· Wzamian za pewne świadczenia tong nie wYda swego przeciwnika. 

ciarskim. Tak sam<>, jak matka, chce otacza opieką swych członków. Nawet dalsze szczegółowe dochodze­

następćzyni tronu holenderskiego pro- Solidarność tych organizacyj jest tak nia nie dają najmniejszego rezultatu. Ża­

wadzić tryb życia, który pozwoli zapo- olbrzymia, że za krzyWde lub zniewagę, den Chińczyk nie wyjawi białemu czło­

mn ieć na krótki choćby czas o troskach, wyrza.dzona. jednemu z członków, mści wiekowi, nawet najbardziej przyjaźnie 

jaki.e ciążą na wszystkich władcach. się cały tong. Nic też dziwnego, że dla niego usposobionemu, powodu za-

Księżniczka Juljanna jest wielka. zwo ruchliwe dzielnice chińskie stają się te- targu, ani nie wymi,eni nazwisk czlon-

1enn i czką sportu. W lecie jeździ na rowe- renem częstych utarczek między człon- ków tonga, którzy brali udział w zajściu. 
rze i ptywa, zimą uprawia sport narciar- kami tajnych organizacyj, W pewnej To są ich „prywatne sprawy"„. · 

ski. Ponieważ ten ostatni sport jest naj- chwili ulice nagle pustoszeją, kuTJcy po- Biada białemu, który nieopatrznie 

większą pasją księżniczki, królowa-mat- .śpiesznie zamykają sklepy i nieliczne wtargnie na teren utarczki. Napewno 

ka, tak samo jak wszystkie inne matki grupki, kryja,ce się we wnekach bram, na drugi dzień policja znajdzie gdzieś 

na całym świecie, nie mogła odmówić szeJJcą znaczące słowa „Tonf! wara". na skraju ulicy znieksztalconeg-o, zmasa 

gorącemu pragnieniu swej jedynaczki · W oddali rozlega się kilka strzałów, krowanego trupa, bez żadnych doku­

spedzenia dwuch tygodni w górach. czasem błyśnie nóż i nadjeżdżające sa- mentów, czy innych ślad·ów, mogących 

· Księżniczka jest w Holandii bardzo mochodem patrole policyjne znajdują na określić osobę zabitego. 

lubiana. Wychowanie, jakie otrzymała, Jezdni parę trupów, jeżeli ich przyjaciele 
nie róZni się w niczem od warunków, 
w jakich wychowują się jej rówieśniczki 
z arystokratycznych rodzin holender­
skich. Jest ono raczej nieco surowsze, 
gdyż od następczyni tron wymagano 
zawsze. by byla wyjątkowo pilna. 

Dibinet dentystyczny na kółkach 
Praktyczna ł oryginalna inowacja została wprowadzona 

. w Angljł 
(z) W hrabstwie Sussex (Ang!ja) po- postanowiono przerobić auto r;ężarowe 

wstal niedawno atabinet dentystyczny 11:1 ua gabinet dentystyczny, który w rcgu -
kółkach, który prócz tego że jest ery- larnych odstępach czasu objeżdża na 

ganlzacfi zawodowef, społeczne!, lub stowarzy• 
szenia sportowego, lldzfe Jui nie ubraknłe Jel 
towarzystwa, ani też motno,cł korzystaula ze 
wszystkich radości zespołowego ij'cia. To Die 
jest takie trudne, nalriy 11lę tylko rÓzeJr:uó ł po· 
radzić, goctnych zaufaitia, znafomych. Napewno 

bowiem zdążyła Pani luż zawrzeć znajomość z 
kilkoma bodaj młodemł pannami. Poza tem uszy 
do g6ry i uśmiech na liczko. Niema Pani powo„ 
du do zmartwień i grzechem Jest narzekanie. 
' PANIE HALA 1 MARYLA W KRAKOWlE. 
Ogłoszenie tego rodzaJu, bo ~łaściwie prośba 

Wasza do tego słę streszcza, zamieścić nie mogę, 
chociażby z tych powodów, ie Die prowadzę 
działu inseratów. Przeglądaj11c stale rubrykę 

„WolneJ Trybuny•' motecie Panie spo,r6d odlpo­
wiedzi wybrać sobie odpowłecłnłą I c~erowa6 
list na podany pseudonim. List zostanie sldero· 
wany do adresata ł w ten sposób Jedyme może­
cie Panie aawiąza6 korespondencJę. Co slę zd 
tyczy zawarcia nowych znalomo4cł lub też zntla· 
ny towarzystwa, które Wam Die odpowiada, to 
częściowo możecie zastosować wskazówki za· 
warte w odpowiedzi podanef powyteJ, 

EWELINA B. Z CZĘSTOCHOWY. Publika­
cyj o Marszałku jest bardzo wiele i wyczerpuj11· 
ce prace •• rzeczywłśoie kos:r;towne, ale prze· 
cieł, jako uczenica moźesz korzystać. z bibliotek 
istniejących w Częstochowie i tam wybrać sobie 
odpowiednie prace l przeczytać fe, względnie 

wynotować te rzeczy, kt6re Cię interesuję. To 
lest najła6szy spos6b zdobycia potrzebnych wia­
domości. Myślę, że przecież abonujesz książki 

w jakiejś czytelni, a jeżeli nie, to należy się za· 
pytać wychowawczyni, gdzie mieszczą się w 
Częstochowie bibljoteki publiczne i zapisać się, 

a w bibljotece poprosić kierowniczkę o odpo· 
wiednie dzieła, a napewno je wskaże, Poza tem 
należy również zapytać nauczycielki, jakie pra­
ce poleca przeczytać ł na co każe zwrócić uwa­
l!ę. Bardzo ucieszył mnie list nap1sany slaran· 
nie l bardzo poprawnie. Chęć do nauki, pilność 
I staranie o zadowolenie swyt:h nauczycie'l ~wied 
ery o mojeJ młodej korespondenice jaknalbar. 
dziej dodatnio. Mam wrażenie, że rodzice a p6ź· 
nieJ i społeczeństwo, będzie miało, z Ciebie, 
dziecko, pociechę. 

PA.NI HALINA R. WE LWOWIE. Myślę, że 

pobyt w Zakopanem dobrze Pani uczynił, i, że 

ta; .te spfawy są już definitywnie zapomniane. 
Cieszy mnie to, że zwalczyła Pani swoJą słabość 
do człowieka . który na żadne względy nie zasłu­

giwał. Gdyby raz jeszcze stanął na drodze Jef 

"'cła, wie Pani . chyba jui: co mu naleiy odpo­

wiedzieć, aże,by nie wdawać się w długie dy· 
sputy. 

Publiczną tajemni.cą było w Hadze, 
że Julianna Jest słuchaczką tamtejszego 
uniwersytetu. Młoda następczyni t;onu 
piln ie uczęszczała na wszystkie wykła· 
dy i s i edząc w kolorowym pullowerze 
wśró d in nych słuchaczy, tak samo jak 
oni, robHa skrzętnie notatki. Ju]janna li~ 
qy ob ecnie 26 lat. Ukoflczyta ona studia 

ginalny, posiada tę cechę dodatnią, że pewnej trasie wszystkie pofotone tam :wam llWJLUJD• s 
jest zewszech miar praktyczny, miejscowości. ~{;.'.<;'::.*•'.~'"~ ·h· .,, ·~·'. 

na uniwersytecie l odznaczeniem. 
Naiwięksią ambicją młodej księżni­

czki hylo nie wyróżniać się i nie zwra.­
cać na siebie uwagi. Niezawsze jej sie to 

„ 

Do tej pory istniał w hrabstwie cały Gabinet dentystyczny na kółkach, 

sz.ereg ~niejszych n;iie~s~o':"~ści. któ:ych wyposażon~ we wszystkie. nowo~ze~n~ pozbawionych statej pomocy dentystycz 

1!11.es.zkancy, gdy m1elt. J~k1es dul~gl:\.':'O~ I przyrządy 1 ap~raty, posiada rowmez nej mieszkaflców hra bstwa Sussex, po­

sc1 J~my 1:1stneJ, m.us1eh P_r.uds 1~w z1ąc. i małą pocz~ kalnię. . , . siada w pierwszym rzędzie doni oste zna 

trw~Jącą k~lka godzin pod1:oz, zanim dn-

1 

!nowa.c~a. ~owyzsza, któ~a z p1~rw~ I czenie dla mtodzieży, dia której wpro­

tarh do osrodka, pos~a~aJ~cego sw ~g:~ szeJ chw1h .JeJ .wvrowadzerna.. powitana I wadzono obowiązek regularnego podda­

denty$tę. Dla zapob1ezema temu ilu, została z w1~lk1em zadowoleniem przez wania 'sie opiece lekarski ei. 
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froncie pracowniczym KARUZELA N a 
Włókniarze zapowiadaią straik d1monstracyiny. - Wlec 

umysłowych w „Resursie". - Ządania czeladników rzBźnickłch 
pracowników Tygodnik przygód 

ciekawych I wesołych 

Nr.4 Lódź, 9 lutego. zastanowienia się nad akcją, Jaka zosta· ców w sprawie wysuniętych p0stulatów 
już ukazal się w sprzedat:v (k) Przemysłowcy nie odpowiedzieli nie podjęta, gdy związki przemysłow- związki zawodowe włókniarzy prokla-

Treść: jeszcze na postulaty związków zawodo- ców nie uwzględnią do dnia 15 lutego r. mować będą powszechny strajk demon· 
PAT i PAT ACH O N 1 wych włókniarzy, domagają cyc!! się - b. wysuniętych postulatów. stracyjny. 
2, 4, 6, s. 10„. jak wiadomo - ustalenia odpowiednich Posiedzenie to, w którem wezmą 

, Uci~szne psoty popularnych figlarzy, rozśmle- norm obsługi wrzecion, krosien I ma- udział przedstawiciele związku klaso-
sz~J~cych do łez. szyn, cofnięcia zarządzenia, znoszącego wego, z.z.z., Z.Z.P., zw. „Praca" i 
PLUMPEK płace dzienne, bezwzględnego honoro-1chrześcijańskiego zjednoczenia zawodo-
N°'ya przygoda wesołego niedorajdy, który wania umowy zbiorowej, uregulowania wego odbędzie się w siedzibie okręgo-
chcia t Z)S tać aktorem_ filmowym. sprawy urlopów ł t. d. wej komisji klasowych związków zawo-
F E R IDE K I MERDEK W związku z tern na dzień jutrzejszy dowych. 
Uc ieszna opowieść o tern, iak s:rmpatyczni la- zwołano posiedzenie przedstawicieli Dowiadujemy się, że w razie dalsze­
zicy zj edli na ob:ad własny but. wszystkich związków zawodowych dla go opornego stanowiska przemysłow­

„. 
** Dziś, w niedzielę , o godz. l O-ej rano 

odbędzie się w kinie „Resursa„ wiec 
pracowników umysłowych, zgrupowa· 
nych w z.z.z., celem omówienia szere­
gu aktualnych spraw. 

Poruszona zostanie sprawa zawarcia 
umowy zbiorowe) 'Z pracownikami umy· 
słowymi, zatrudniQnymi w przemyśle 
włókienniczym, sprawa wprowadzeni „ Mecz piłki nożnej" 

Arcyciekawa gra towarzyska na 2 osoby. L Ó d .., 
OSBOLEK-WESOLEK ._ gra I wyg I 

6Lgodzinnego dnia pracy, mających pow· 
p )/ W a stać Izb Pracy i t. d. 

Przemawiać będą posłowie Kapuś­
ciński i Gawlik. występuje w roli kominiarza! Nowe figle czwo­

ron Jż nego ulubieńca dzieci, młodzieży i do­
ros łych. 

w słynnej kolekturze 

BOKAMBO 
dowódca tragarzy egzotycznych przedstawi się 
Czytelnikom w nowym rozdziale powieści ry­
sunkowej p. t. „PODRÓŻ JASIA DO DZIKICH 
P USZCZ BRAZYLJI". 

WYSPA CUDóW 
dalszy ciąg fantastycznych powieści w cbraz­
kach. 

DLA DZIEWCZĄT -

• 
Wkrótce ciągnienie! 

„.: 

Piotrkowska 22 Związek czeladników rzeznickich za-
• trudnionych w zakładach rzeźniczych 

PIOtrkOWSka 66
1 
i wędliniarskich zwrócił się do okręgo­

J wej inspekcji pracy z prośbą, aby do in­
NOWOmlejSkil 1 spekcji przydzielony został asystent 

związkowy, który miałby takle same 

Niecha·g kaidy ju:i: zaopatrzy się w los 1-ei klasy! 
uprawnienia, jak podinspektorzy pracy, 
t. in. mógłby spisywać protokuły za nie· 
honorowanie umowy i łamanie ustawy 
o czasie pracy. , Kolumna mód, robótek, rad praktycznych. 

8 wielkich stron 
wielobarwnych. 

CENA NUMERU 

10 groszy. 
Kobieta, która była m~żczyzną„. 

Niezwykła historja na ulicy Sródmiejskiej 

I 
Lódź, 9 lutego. ców zauważył iakąś młodą kobietę z 'i Był on wielce zdumiony tern, że kobieta 

(k) O tern, że pomysłowość przemyt- większą walizką, która kręciła się nie- potrafi tak prędko uciekać. 
ników nie ma granic, świadczy poniższa spokojnie kolo jakiegoś sklepu kolon- W pewnej chwili uciekaJącej spadła 
historja, jaka. wydarzyła się wczoraj jalnego, nie mając odwagi wejść do środ-

1
. spódnica i oczom zdumionego wywia· 

przed południem w samem centrum mia- ka. · dowcy oraz niemniej zdumionym prze­
sta, na ulicy Śródmiejskiej. Wywiadowca nie spuszczał jej z oka '. chodniom ukazały się„. autentyczne 

9 LUTEGO 1936 r. Komisariat straży graniczne! otrzy- i gdy kobieta weszła do sklepu, wkro- 1 spodnie męskie! . · 
~odczas dzisi~iszeg_o ~rzedpołudnia panuJe l mat wiadomoś·ć, że do jedneg0 ze ~kle- czyt w ślad za nią. Podejrzewając, iz ma I . U . . . . . . . 

P-nyiemny. nastrói. Działaią pomyślne wpływ:\'. pów kolonjalnych nadejś~ ma większy do czynłen1a z ptiemytn iczką ' kazał J"e'1'! ·, ciel\jqlera UJęto. Qkazato się, ze Jest 
~Ja _wsz~Jk1ch nowych poczynań oru dla sztuk1 I . . " , . . ' ' to Bolesław Kukulski z Częstochowy, 
1 tni~ości. K~lo godz. IO-ei oczekuje nas powo- i transp-<;>r~ sacharyny, wob1:c. czego na .ul. ot'\\ oreyć wahzkę. ł kiór b 1 d Ł d . . k 
d~e:i1e V: zwią_z~u. z podroz~mi 1 i.prawami pie- \Śródmiejską <lel.ego:vano kilku _wywia-, I wtedy r_ozegraty Się szybko nie ~ tra Y · P~ZY Y.. 

0 0 ·z: z · wię szym 
? 1 ęznem.1 . Pó~meisze go~z1ny sprzyjaią nauce 

1 
dowców, polecaJąc 1m roztoczeme bacz- zwykłe wypadki. Kobieta rzuciła waliz- · n7po_rtem · ~ac~a_rynył dl który cele~ 

I ~rzymosa. mile . przeży~1a O);y~hiczn_e. Polu, I nej uwagi. kę na ladę skoczyta do drzwi i wyb i eo-ta : zmy en.1a czumosc1 w a z przebrat się 
dme zapowiada Się gorze). NaJezy U&1kać osób, w . h ·1· . d . . I r • ' • • "' • .. za kobietę. 
któr~ n~m. s::i wrogo usposobione. Do godz. 14_eJ pewneJ c WI 1 ]e en z wyw1adow- na ulicę. _,-YYyw1adowca pogoml za mą. j . 
narazem iesteś:ny na przykre rozczarowania i ............. ~~~ .. V'~{'.l(JC'.O · Ale ta metamorfoza me pomogta mu. 
ni eporozumienia z osobami starszemi i przełożo- KAŻDEMU PRZYPADNIE n.\ORODAl Kukulski został aresztowany przemyt 
nr ni. Kolo godz. 15-ei dzialaia ujemne wpływy '-to nadeśla uległ konfiskacie ' 
dla marynarzy i osób, mających styczność z "" ~ trafne r•Jzwiązan ie ukoR mywoN w - aicśęzczs lubórP ••••••••'••••••••• 
morzem. Od godz. 16-ei do godz. IS-el odczu- Za dobre rozwiązanie wymienionego wyże! przysłowia przeznaczyliśmy celem zdobycia kll­
wamy silne zdenerwowanie. Nie należy wtedy lenteU następujące nagrody: 
zatatwiać spraw, które powinny pozostać \\o. 1 Nagroda Maszyna do szycia 7 Nagroda N:uty 
ukryciu ani wyruszać w daleką podróż. Na- 2 Rower męski · 8-15 Obrazy oleine 
stępny okres przyniesie znowu lepszy nastrój I 3 " Patefon 16-20 Swetry męskie 
i sprzyja wojsku, sportom I dzieciom. Wieczo- 4 " Aparat radioWY 21-25 Pullowery damskie 
rem działają :iiepomyślne wpływy pod każdym 5 Aparat fotograficzny 26-35 Zegarki męskie 
wzgl ędem i należy zaniechać wszystkiego, co nie 6 „ Kilim 150X200 36-50 

11 
Kasety toaletowe. 

jest kon ieczne i co można załatwić w dniu Ju- Prócz tego wiele innych na"ród. oraz wielka. ilość nagród pocieszenia. 
trzejszym. „ 

Dziecko dziś urodzone _ wrażliwe, dumne, Rozdzielanie nagród odbędzie się pod nadzorem notariusza w terminie, o którym zawiadomi 
towa rzyskie, posiada talent organizacyjny, na- się na Piśmie. Nieznaczna oplata przesyłki na koszt odbiorcy. Rozwiązanie należy przesłać 
daje się na stanowiska odpowiedzialne, cere:no- i aknaj.prędzeJ załączając ew. znaczek na odpowiedź , którą s ię w katdym razie ,,trzymuf e. 
njalne. okaże mało pociągu do malżetistwa. Adresować: Dom Wysyłkowy „NIESPODZIANKA", Kraków, Krowoderska 56/IJ. 

••••~~••••••••••••••••••••••4v••••~~••t••••..,...••••••••• 

Niefortunna przygoda 
awanturnicy 

Bywają kobiety, których ;."".elem ży­
cia jest grzech, które najlepiej się ~zują 
w atmosferze skandalu. 

Noti'tnik miejski 

Dzieje takiej kobiety, dzieje burzli­
we a tern samem bardzo interesujące -
opisał utalentowany autor powieściowy 

F:.rmaceuc1· che~ 1·echac' ·do Abisyn1·1· Jerzy Koryzma, w najnowszym, 139 U 'ł J numerze „Co Tydzień Powieść'', który 
Związki zawodowe do.zorc6w domowych przynosi: całość powieści p. t. „Manow-

w Łodzi postanowiły wszcząć akcJę na terenie Zainteresowanie możliwościami wyjazdu nie maleje. - ce mitości", poradnik kosmety~zny, 
ministerstwa opieki społeczne; w sprawie nie- Głó r es k d · t b k · • d wną p z z o ą JeS ra pu'ln1ę zy dział wskazań przeciwchorobowych 
honorowania orzeczenia nadzwyczajnej komisji bó ( 
rozjemczej przez własność nleru.chom„ Lódź, 9 lutego. f woneg.o Krzyża w sprawie wyjazdu do ro t ręcznych, mód z modelami z naj-

•• (v) Mimo, że dziatania wojenne roz- .Abisynji jest bezcelowe. lepszych magazynów paryskich), rady 
w okręgowej inspek.cji.pracy podpisana zo· grywające się w Afryce przestały być Jechać może każdy, kto ma do tego praktyczne dla gospodyń, przepisy ku-

stała wczoraj umowa zbiorowa dla przemysłu już sensacją dnia, wciąż jeszcze jednak chęć i„. pieniądze. ł linarne, humor, rozrywki z nagrodami 
cukierniczego. Umowa została jeszcze w c:łuu budzi zainteresowanie możliwość wy- Czerwony K,rzyż nie finansuje iad-,- etc. etc. 
wczorajszego dnia zarejestrowana. jazdu do .Et.iJOpji„ Do biura Czerwonego nych wypraw ani indywidualnych, ani Do nabycia wszędzie. Cena 30 gr 

* * Krzyża w Łodzi wciąż zgłaszają się też ekspedycyj zbiorowych. ' 
W listopadzie ub. ;oku dokonano szeregu chętni. 

kradzieży okryć uczniowskich ze szatni szk6ł Zainteresowani są zarówno lekarze, 
powszechnych. Sprawcę kradzieży, kt6rym był jak I pielęgniarki, felczerzy I płelęg-
17-letni Bolesław Sarnecki, aresztowano. Wczo· nłarze. Ostatnio możliwością wyjazdu 
raj sąd skaz:ał go na 6 miesięcy więzienia. do Abisynji zaczęli się również żywo in-

teresować farmaceuci ze względu na 
_QA~~1ezienie reszte ł0• brak na tamtejszym terenie aptek, le-
. '~uH<.:11 !I i karstw i środków opatrunkowych. 

. waru firmy „Piesch11 
rarmaceuct zamterzau zorganizować 

Lódt, 9 lutego. w Abisynji racjonalną dostawę lekarstw, 
(gr) w dniu wczorajszym, podczas przyborów lekarsklc.h oraz środków opa­

dalszych poszukiwań policji śledczej, trunltowych i przec1wfebrycznych. 
natrafiono na resztę towarów, skradzio-[ Główną przeszkodą jest jednak łłrak 
nych przed kilku dniami za pomocą pod- gotówki, której inicjatorzy śmiałych pla­
kopu w firmie „Etablłssement Płesch", nów najczęściej nie posiadają. Zwracają 
franc. sp akc. przy ul. Al. Kościuszki 39. sie oni zatem do Czerwonego Krzyża z 

P olicja przybyła w nocy do jednego prośbą o informacje dotyczące wyjazdu 
z loka torów domu przy ul. Goplańskiej na koszt Czerwonego Krzyża. 
nr. 19, gdzie znalazta jeszcze kłlka sztuk Ponieważ jednak Czerwony Krzyż 
towarn, a podczas skrupulatniejszej re- nikogo do Abisynii na własny koszt nie 
w izji, r esztujący towar w ustępie tego wysyła, ani żadnych ekspedycyj nie 
domu. Towar zabrano - lokatora domu urządza, .pr·oszeni jesteśmy o rnznacze­
przy ul. Goplańskiej 19 ,__ a.r~sztowano. nie, że. .wszelkie zwracani~ sił ~:iQ C~e.r-

Sieć autobusów pocztowych 
połączy wszystkie mniejsze gminy miejskie 

Łódź, 9 lute.go. 'godz. 8.40 i 10-55, następnie na arutoibu· 
(v) Donosiliśmy swego cza.su o z.a- sa.ch linii Wieluń-Widawa.Łódź i opróż­

mierzeniach dyrekcji poczt w sprawie niiane są w ~odzinach: 8.20, godz. 11.35 i 
wp1rowadzenia skrzynek pocZ!Łowych na 16.50. 
autobusach podmiei1sikich. Listy doiręczane są adresatom jesz-

Ino.wacja ta została już wprowadzona cze tego samego dnia, podczas !!dy z au· 
i narazie skrzynki poc,ztowe zain.stalo- tobusu raJdoims1kiego, którV przychodzi w 
wiane zostały na autobusa..ch kursujących nocy, korespondencja doręczana je.s~ 
na trasie: Radom·Przvsucha-Op<>czno- pierwszą pocztą poranną. 
Lódź, które przyjeżdżają na dwon.ec po W naibliż-szym czaisie nastąpi umoco 
łudn.iowy (przy ul. Wólczańskiej} o godz. wanie skrzynek poczt<>wych na autobu· 
23-ej. Natychmiast po przybyciu, skrzyn- sach linji: Lódź-Mława, Lódź-żychli.n, 
ka pocztowa jest opróżniana, a korespon Łódź-Piątek i Lódź-Płock. Są to aut.obu· 
dencja zawożona do ~łównel!<> urzędu sy przychodzące na dworzec południo­
pocztoweJl-0. wy.- N a dworcu północnym umieszczo· 

Skrzynki pocztowe znajdują się rów- ne zostaną skrzynki pocztowe na auto· 
;ii eż na autobusach linii Wieluń-Osiaków busach linii: Łódź-Poddębice, Lódź-Unie 
Lódi, opróżriian~ .dwa razy d:zieiinie1 o jów, Lódź-Konin i Lódź-Kolo-Słup~a. 



Str. 4 
Nr. 40 

Kto otrzymał nagrody w konkursie „Expressu" 
Lista nagrodzonych „rybaków" w drug:m „połowie rybek" 

. Drugi konkursb „Expressu" p. t. „to- Wileńska 45, Leon Kowalewski, Witko- Chorzów, ul. Katowicka ~. fram:i"'l"k "tryczek, nów, ul. Krakowska 100, .i ln luhrzrckl R'ildOm, 

w1my -:vszyscy ry ki" wywołał niemniej- wo, ul. W·arsz,awska 22, L. BorczykOWilt Rzeszów, wachmistrz 20 p. uł.<tuiw, OtylJ:i Gąc·!· u• Kilińskiego 9 m. 7, '><a 11Słdw Wal:gf-rskl, 

sze zamteresowanie, niż poptzedni. Znów Kalisz, ul. · Łączkowska 6. W. Wojcie- kiewlcz, Gniezno, ul. WitkoV'·Sha 108, Stefania Orchowo pow. Mogilno, t iv~ We~o!Jwska, 

na?eszło k4lkadziesiąt tysięcy odpowie- chowski, Sosnowiec, ul. Grochowa 16, Kolińska, Jabłonowo, pow. Bo:hr.ca. 1,1. Gru- Golewkowo, ul. Kilińskiei;r1 'Z', felik:: Hnciak, 

dz1. Nag~~dy otrzymali „rybacy", któ- Irena Płuciennikowa, Poznań, ul. Wiei- dzlądzka 3, Marła Wysocka, Pllrnań, ul. R.1•ha· Chełmno, Styczniowa 8, r. ,\•;.d.inow,;k,> ł.ódt, 

rzy zło~il1 wszystkie „rybki". Było ich kie Garbary 47, Tadeusz Nawrocki, Pru· k1 10, Stanisław Karnas, i>o•:lta Ksl::i7kl, pow. l'\awrot 2 m. 34, Ludwik .So·Lka, L:ll•r 7 "l nr. 

w . 10-cm k!"lumnach powieści 131.1 szków, ul. Skalnia 39, Marek Neuberger, Wąbrzeźno, Artur flsr:er, Ozark 'Iw, ul. Yrzew- 21'1, pow. Bielsk, Marian St~l•niak. !.no N; ·1-::ław, 

Byh .~prawdzie ta~y c.zyti:Inicy, ~tórzy Katowice, ~I. ~ickiew. icza 14, Kazi~ierz ska 2_9_, Marian.na.Jane), ~oznań: ''~· "\ars':. ł'o· ul. Poznańslia 14, m. 4, .I"-: flt:t;e• Pozn.ń, ul. 

złow1h tych „rybek w1ęce1, ale me od- Kozubowski, Piotrkow Trybuna.Iski, ul. cha ,~, Kemplnsk1. Poznan, ul. Uąs1or'Jw~k1cl! ~. Małe Garbary 6, Wincentv i.1~1„. Ki.:h:•'· 111. Sh· 

powiadałałv one warunkom konkursu. Warszawska 13, Józefa Iwaszkiewicz, I. Bartkowska, Toruń, . Cheł-nińska S1osa 1.31. wackiego 22, Stanisław Pl:i 1:.k, fncbln 2 ul. 

Naprz. przysłano słowa takie, jak „nań", ul. Kasztelańska 14. Marian Uszyłło, Kutno, !tł, 1· 1pernika 33, Irena Kilińskiego 207, Leon l\\i1o•.·v<, ChllJnic~, ulu· 

„uszu", które nie są „rybkami". Domicewlcz, Katowice, ul. ~\!• idewkta Ił, !re- chowska 12, F. Kopel, Wiln 1 • u;. i\\icl\;c· wi~1a 19, 

Pomiędzy tymi rybakami, którzy zło- Po złotych 5 na Wetzlówna • .Jabłonowo. •Jl. :Jrn:Jz·4clzka i, E Konił, Toruń, Szosa BydgO·h;ł S2, w·,1„euł.y 

wili po 131 „rybek", redakcja „Expressu" Kazimiera Piotrowska. Rybnik ut. Boczi1a lonv \Vęcławek, Poznań, Dąbrr"•·vki !6, Marła ~aw1· 

rozdzieliła nagrody na ogólną sumę 

1 

otrz}·nrnli p.p.: Władysław Felesz. Ml~Je.::, ul· 1, .Janina Nowakówna, żrrirclew, ul Szl<olna Z, clta, Mo.odeczno, ul· Sa<lown 7, Roman K;.wal-

600 zł. LE'gjonów 52, Franciszek Swlątk11w!>kl, Ciru- Leon Kozłowski, Nakło n/M., .111. Bydgoska IS, sVi, garnizon Krasnystaw, All!oni l.·Jt(fe'i By-

Pozatem postanowiliśmy nadprogra-

1 

ciz:iądz, ul. Kaz. Pułaskiego Z8, ,Jan SzvmJ..ow.;kl, Wanda Andruszkiewlczówna, i oruń, ul. l>rowar- chawa, pow. lubelski, Wła ~)·sta.va Mazurl.wna, 

mowo rozdzielić między czytelników Ostrów Wlkp„ ul. Zdunowska ł, B•onlsJawa 11 ;; 9, Czesław Banasiak, LódL. ul. Klonowa .16, Będzin, ul. Gzichowska 73. c. t;;Cfil).;kl, Gdynia, 

łódzkich 25 nagród „pocieszenia" po 21 Kulasówna, wieś Książki, po~'l!. K.;l.11kl, paw. Andrzel Zaląc, Zakliczyn 1110 •• r...ze~la w L ewan- Kam Góra, ul. Korzeniows!dego 27. St~fzn Ka· 

złote. Wąbrzeźno, Pomorze, Jakub Ko!tl, Przemyśl, dowskl. Lubraniec, f'ranc.l!.<zek Malorkiewlcz, nrrek, Lublin, ul. Luh~rtowska 61, Pia~ecll.I, 

„Rybek" nie wyszcze~ólniamy, ze Serbańska 14, N. Duewirl\:i, Byd;.tO!!Cl·.ln.:hcl· Tornń, ul. Piekary 18, Edmun.; · 'lpielewicz. Koź· 1 Gdynia, ul. 3-go Ma)a 2:J, Statii~i:iw Wencel, 

wz~lędu na trwający jeszcze trzeci ko.n- ce, uJ. Srednla IO, Maria Lautl'cl<.a, Dub'lo. Zau- min, paw. Krotoszyn, Wac-h,„ Sied'o?·:kl, Gro- Gdynia - Orłowo, ul. Małopolska 12, Kazimierz 

kurs. łek Ogrodowy 3, frąnla :Jorkwicl, Wahzeino, dzlsk Mazowiecki. ul. Kraśnicza 37. Marta żo- Guźniczak, Gdynia I, ul. Krotela 7• 

P l t 
ul Nowa 9, Pomorze, Fełiko;; lurawskl, To1mi. f(fhvna; Siedlec, pow. Wo:ntyil Ludmiła Hock, p ' t h 2 

O Z O ych 30 ut. ~zarneckiego 33, Stanlsla\va Otrl'bslrn Pa-,ż:1o·wlec, ul. Podgórska 'J5, 1'°'lnmil'r;: Turoczy, O Z O YC 
J T 1 blanlce, ul. Garncarska :ł. L1n·:ell ::-c.v. iril'ki, Or••dzlądz, ut Konarskiell:o 1. ! o. rizi•Yilł. 'Tar- (naQgoody pocieszenia) 

otrzyrnaii p.p.: adeusz Pędzimąi, Kol· · -
buszowa, ul. Zielopa 11, L. Barczyk, • I otrzymali pp.: Stefan frankowski, ul. Zakątna 

Gdynia, ul. Olsztyńska 11. ZQ'ł-e PObJC90DI„ Ili- 78, Franciszka Sabela, ul. fabryczna 21, Piotr 
' ._ Korabiewski, ul. Wapienna 39, Henryk Prasal· 

P O Zł Ot Y C h 2 O 
ski, ni. Andrzeja 64, Waleria Majchrzak, ul. Po· 

ROCZNICA ODZYSKANIA MOllZA. l cówką. Frekwencja czyteln 'ków stale wzrasta. morska 150, Romuald Drapiński, ul. Granitowa 

W dniu dzisiejszym, z okazji 15-łecia doj- I Lokal obecny okazuje się n 'ewystarczaiący. Ił, Kurt Ertman, ul. Targowa 77, Herman Obst, 
otrzymali p.p.: Andrze1' Krake, Łódź, ul. ś · · k J k' h d 'I b' N · z d k 1 · ść b bi' 
• . . . • . . c1a. ~01~ po s 1c o. ~orza ' {a• u in .a1-1 arzą m'ejs i postanowi przcn1~ JO· ul. Żeromskiego 3, Małgorzata Sochacka, ul. 
Zawiszy 35, Antom Pospiech, • ~h?rzow 1aśnie1szeJ RzeczypospohleJ r B•łtyk•em - Liga tekę i czytelnię dó gmachu przy t!ltcy Pulas-
II, 1!1. Opolska 4, Ryszard Bas10sk1, Po·; Morska i Kolonialna w Pabjar.icach, ur1ądza I kiegJ Nr. 14, gdzie na p'erwszem p:ę trze ist- Wróbla 26, .Jan Barylski, ul. Poznańska 47, Bo-

znan, ul.. Przemysłowa. 12 •. Tadeusz ~u- uroczystą akademję. n eje bardziej odpowiednie pom·eszcnnie. łesław Michalak, ul. Przędzalniana 59, Włady-
ła, Krakow, ul. Chodk1ew1cza 10, Jozef I w teatrze miejskim 0 godz 10.30 p. pro- sław Izydorczyk, ul. felsztyńsklego 34, Artur 

Muc~a, Bydl!o~zcz, ul. . Strzelecka 42, 
1 

fesor Cezak, dyrektor gimnazjum ze Zgier:r:a AKADEl\\JA. 1'\ertin, ul. Piotrkowska 157, Stanisław Urba-

Stamsław Musiał, Ostrow Pozn„ ul. So- wygłosi odczyt o znaczeniu do~tępu do mom1 W niedzielę, dn'a 9 bm. o gJdz. 12·cj w te· niak ul. Klonowa 16• Bronisław Włodarczyk, 
wińskie~o 35. dla Polski. atrze m eiskim odbędzie się akauemia, urzą- ul. Smocza 28, Jan Kuśmlder, ul. Żytnia IO, 

Wejście na akademię bezpłatne. P„rządek, dzona staranie-n Lig:i Morskiej i Kolonjalnej. Re· Edward Nlppe, ul. Nawrot 21, Anna Dębowska, 

p O _ Z JO ty ( h 1 O przed gmachem teatru, jak i na sali utrzymywac fe rat wy~losi p, profesor Cezak, cl~rektor :(m· ul. Ogrodow~ 26, I. Tobias, ul. Zgierska 30, lu· 
będą umundurowani ct'łonkowie Związku Re· 1 nazjum ze Zgierza. cyna Rychllnska. ul. Maryslńska 44a, Czesław 

otrzymali p.p.: Stefan Gierzyński, Czę· zerwistów. Rutkowski, ul. Warszawska 13, Roma SpokoJ-

slochowa, Zawodzie, u.I. Olsztyńska 1, ! REPERTUAR KIN. n~, ul. Piotrkowska 13, Bolesław Król, ul. 28 

Stanisław Hankowski, sierż. 82 p.p. w CZYTELNIA I BIBUOTEKA MIEJSKA. 1 OśWIATOWE: - .,Wacuś". . p. Strz. Kan. 49, Irena Dobryszycka, ul. Piptr-

Brześciu n/B, Krystyna Rvbińslm, Lódź, ' Istniejąca od lat dwuch czytelnia i b blj)te· NOWOśCI: - „Szkarłatny Kw!at'' kowska 266, Anna Abramowicz, ul. Plotrltow· 

ul. Kamienna 22, Jan Tumas, Wilno, ul. ka miejska · okazała się bardzo potrzebną pia- LUNA: - .,Dawid Coppenfield". ska 64. 

.,. KWITNĄCE os TY 
Powieść współczesna 

108 

I 
Chciał się podnieść, ale uczucie gwat - Kogo? 

townego bólu przykuło go do poprzed- - Henryka - powtórzyła ~pokoinie . 
I niej pozycji. Skurcz cierpienia na jego - Miał wypadek i leży w szpitalu . 
. 1r.izernej twarzy przypomniał Ewie, że Sądzę, że nie czujesz o to żalu. 
I rozmawia z człowiekiem chorym. - Nie uważam, żebyś postąpiła tak-

- Nie mówmy dziś o tern -- rzuciła townie. Ośmieszasz mnie. 
szybko. Zaśmiała się i próbowała ui:\ć go pod 

Jeszcze będziemy mieli dość czasu. ramię, ale usunął się. 
Był jej wdzięczny za te słowa, a gdy - Ależ, Otto - rzuciła niezrażona 

poczuł na swej dłoni dotknięcie ręki jego złym humorem. Przecież t0 nie jest 
t:wy, ciałem jego wstrząsną! dreszcz powód do scen zazdrości. Wiesz, że ko-

Krystyna Witmanowa opuściła męta i · Ewa doznała uczucia niespodziewa- szczęścia. cham tylko ciebie, a dla Henryka 1.:,zuję 
tamieukała ze 1wym bratem, Wiliamem nej przykrości. . - Ewo ... Ewo„. raczej litość. Nie mogłam postąpić ina-

oltanem. · _ Ni'e, Henryku, przyszłam bezi·n- Wspomnienie rzeczywistości zgasilo czej, zwłaszcza, że o jego chcrobie do-
Ottokar, prag'Iląc zapomnieć o tern, rzu- · ł · d ł d S h k 6 

cli sie w wir zabaw I zapozna! fordanserkę teresownie. Jego zapa · wie zia am się o c urmanna, t ry ·o 

Ewę, z którą zaręczy! sle. _ Nie będę cię krępował. Gdy wsta - Dziękuję ci - dodał chłodniej i wypadku powiedział mi w taki sposób, 

~Ie sta_ry y.'itman nie chce słyszeć o .nt;: natychmiast udam się do adwokata, usunął swoją rękę. jakby zamierzał skłonić mnie Jo odwie-

malzeń~tw1e Jego s~na z f?rtancer~ą. któremu Witman powierzyl tę sprawę. Wilewska zdziwiona podniosła się ze dzenia Henryka. , 
wszelk1emn sposobami stara się oddzielić swego miejsca. - W takim razie tembardziej powin 

OttJkara od Ewy. h Nie odpowł iedziałka. Nkerówowym kru- - Idę już.„ naś uprzedzić mnie o swoim wyjeździe 
Ewa pojechała na wieś, do chorego Ot- c em szarpa a w rę u s rzane rę a- Nie zaoponował, tylko usta jego i o rozmowie z Schurmannem. Już ' ja z 

tokara, który wskutek silnego wstrząsu wiczki. Rozmowa z mężem stawała się drgały nieznacznie. tym panem potrafiłbym odpowiednio się 
odzyskał świadomość umysłu . dla niej uciążliwa. Id 
~rystyna wy.szla zamąt za Wrońskiee;o. Wilewski odczul to. Zamilkł również - ę już ... - powtórzyła cicho. rozmówić. 

Wiiewska odw 1e~a swee;o mę.ta, który i leżał cicho z przymkniętemi oczami - Dowidzenia, Henryku. - Ależ Otto, Schurmann ..• 
przebywa w szpitalu. . · Nie wytrzymał w postanowieniu Nie pozwolił jej dokończyć. 

Ewa obse.rwo.wała go przez chwilę. Za- swej obojętności. Przechylił głowę i - Schurmann to skończony głupiec! 
go? - przerwał. i;>adte pohc~ki Henryka .1 oczy .Podkrą- zamglonym wzrokiem objąl całą twarz - Otto, zastanów się co ty mó-

zone s~l~em1 ~b":ódkam1 pogłębiły przy Ewy. wisz ... - Nie wyrzuc!laś 
- Nie, Henryku. 
- Mów mi o Nince. Słyszałem, te 

bardzo dobrze wygląda. 
- Tak. Znacznie lepiej, niż w War­

szawie. Wieś dobrze na nią podzia­
łała. 

- Uczy się? 
- Dopiero zaczęła. 
Chciał powiedzieć żonie o swojej sta 

nowczej decyzji, dotyczącej dziecka, ale 
nie miał odwagi. Bał się gniewu i nie­
chęci Ewy. Odkąd zjawiła slę na sali 
szpital wydal mu się mniej straszny, po­
cz.ucie samotności ustąpiło z duszy. 

- Ninka prawie nie rozstaje się z 
twoją fotografją - znów zaczęta Wi­
lewska. 

- Rozmawia z nią i gładzi rączka­
mi, jakgdyby miała przed sobą twoją 
twarz. Wkrótce pewno wrócimy do War 
sza wy. , 

Rysy Henryka pokryły Si ':; nienatu­
ralną bladością. 

- Zapewne przyszłaś do mnie w ce­
lu ... rozwodu? 

krość 1e1 wrazema. ._ - Nie przyjdziesz więcej? - Tak, tak! - wołał podn;esionym 
- Henryku„. - odezwała si1p. Spojrzenia ich splotły się na chwilę. głosem. 
Otworzył oczy. Po wargach Ewy prześlizgnął się smut- - Nie rozumiem dlaczego ojciec trzy 

- Henryku„. ny uśmiech ma w naszych Zakładach teg'J zarozu-
- Czy chc7sz mi coś powiedzieć? - PrzyJdę... mialca! Że jest bratem Krysty. to jesz-

Poruszyła się na krześl.e. Zamknął oczy, jakby chciał zasnąć cze niczego nie dowodzi. Już ja w tern 

- Słyszałam, że z chwilą mego mal- z wizją jej uśmiechu. będę, że skończy się jego dyrektorowa-

żeństwa z Witmanem chcesi zabrać Wilewska stała niezdecydowana. nie •... 
Ninkę? Nerwowym ruchem naciągała re ka- Ewa dopiero teraz uprzytomniła so-

- Czy dziwisz się temu? wiczki. bie, że Ottokar nie wiedział, że polowa 

- Uczyniłbyś mi wielką krzywdę. Cichym, prawie bezszelestnym kro- Zakładów stała się własnością Wiljama 

- Nie, Ewo, to raczej ty skrzywdzi- kiem poszła w stronę drzwi. i Krysty. 
łabyś mnie. Ty będziesz miała przy so- - - - - - - - - - - Napróżno usiłowała złagodzić wzbu-

bie człowieka, którego kochasz, ja jes- - - - - - - - - - - rzenie Witmana. Gdy doszła do przeko­

tem sam. Przed zamkiem Ewa spotkała nieza- nania, że niczem nie zdoła uspokoić go, 
Jego rzeczowa odpowiedź zmieszała dcwolonego Ottokara. rzuciła bliska płaczu. 

Ewę, ale po chwili odparła z całą sta- - Byłaś w Warszawie? - Jak ty znęcasz się nade mną Otto! 

nowczoś.cią. - Tak. Gdybyś kochał mnie naprawdę, nie po-

- Do córki zawsze matka ma więk - Nawet nie powiedziałaś mi o tern. stępowałbyś ze mną w podobny sposób. 

sze prawo. - Spałeś, Otto, kiedy powzięłam ten Widzę, że u ciebie wszystko jest tylko. 

- Prawo nadaje miłość. Jeżeli Nin- zamiar. a ponieważ nie zamierzałam ba-1 uporem. 
ka zgodzi się zostać przy tobie... wić tam długo, więc nie budziłam cię. Stowa te otrzeźwiły go. . 

Przerwała mu gwałtownie. Myśl a lam, że zdążę wrócić zanim się obu J 

Dziecko nie może decydować! dzisz. Odwiedziłam Henryka.. (Dalszy cią2 Jutro}. 



,, 

Przez objektyw 
fotografa: 

1. „JOSEPH CONRAD"· - Płl!kny żaa:lo· 
wlec australijski, noszący Imię ,Joseph Conrad" 
- niezapomnianego polsko • angielskiego piew· 
cy morza, który wyruszył niedawno w podróż 
naokoło świata. 

2. NA ATLANTYKU PANUJĄ BURZ.I!. -
Na oceanie Atlantyckim od kilku dni panufą PO• 
ważne burze. Na zdjęciu widzimy statek, który 
walczy z rozszalałym żywiołem.· 

3. ZGON AWANTURNIKA. - Emigrant ro• 
syfski Aleksander Zubkow, którego małżetistwo 
z siostrą cesarza Wilhelma Il-go wywołało swe 
go czasu wiele wrzawy, zmarł przed ·kilku dnia­
mi, przeżywszy zaledwie 37 lat. Zubkow roz­
wiódł się ze swoją żoną, roztrwonił „odszkodo­
wanie" I zmarł niemal w nędzy. W swem awan 
turniczem życiu uprawiał on wiele zawodów, 
był m. In. kelnerem w jednej z kawiarń luksem­
burskich. Na zdjęciu naszem - Zubkow Jako 
kelner. 

4. ROZBlóRKA LODZI PODWODNEJ. -
Ang;elska łódź podwodna „L 4", która zatonęła 
w ubiegłym roku i została z trudem wyciągnię­
ta, została obecnie całkowicie rozebrana. itdfż 
ule1da zniszczeni&&. 

BEZPŁATNY DODATEK TY60DN-IOWY 
,,EXPRES su~~ .. 
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5. MEDJOLAN WITA PIERWSZY śNIEG.:--W Mediolanie obchodzono uroczyście tradycyf· 
ue święto pierwszego śniegu. Ulicami mias'taciągnął korowód karnawałowy. Na zdjęciu wl· 
dzimy. frag~nt korowodu, wyobraż_afący negusa J ęuropejski Czerwony Krzyż w Abisynii w 
~ ·,, .. 

6. SONJA HENJE. - Jedna z najpopularnlef 
szych si>ortsmenek międzynarodowych, wlelo· 
krotna mistrzyni świata w Jeździe figurowej na 
łodzie, łyżwiarka norweska, Sonia Henie pad·· 
czas Pobytu w Garmisch • Partenklrche~ tań.: 
czy na lodz:!e. · 

f. SA~OCHóD JEST BEZPIECZNY. - Pa 
ni może spokojnie załatwiać sprawunki, czy ga­
wędzić z przyjaciółką, pozostawiwszy samo­
chód na ulicy pod opieką takiego kierowcy. 

8. URODZONY W ZOO·-W paryskiem Zoo 
wydarzył się rzadki wypadek, że w niewoli uro 
dzlł się mały tapir. 

9. ŚWIĘTO MILICJI FASZYSTOWSKIEJ; 
- W lutym przypada 14-ta rocznica założenia 
milicji faszystowskiej. Na zdjęciu delegacja ofi­
cerów milicil faszystowskiej pr-zed Grobem: Nie" 
ZDlUlOKO . żołnierza -w ~v.mła. · 



Zagadka ,,MarJi Celeste'' i ,,James Chestera••. 
Okręty bez pasażerów na pełnem morzu. Pi· „, 

. racł, katastrofy, czy - siły nieznane? - ..... 

t1istorja wypraw mors-ki·ch ma wy- ktuezyt przypus-zczenie buntu, a więc Co sf a stało z ,,Herma- ne byty pewne, te ·n:a „.ttermanji" doko· 

palJkj zaginlęeW. posz~ugótnyeb o~l'.re„ tnfi$owego napadu n.a kapitana -~ }'.)onie- „ nano wstrząsającego :Przestępstwa. któ„ 

tów, Sa to wyvadki bardzo rzadkie i wat nie był<:> śladów, które ws;lrnzywa- nlą1' rego tajemnicy jednak wyśw~etltć nie 

bard~ ta.jemnłeze. Ale jencze budzM łybv na to. Dlaczego więc załoga opu- zd·olano. Członkowie zailogi tego upior-

tajemnicie, wprost mesamowite bylv zda ścita okręt„? Nie byto na to pytan1e W kilka lat PO tem niesamow!tem zda nego statku nigdy już niie wróc'ili do swo-

rzenia, .c4Y na v.eł1Jem mor~u n:aaotyka„ bdnej właściwej, wyjaśniającej odpo- rzeniu, gdy :ll1inja pttbliczn:i zdolała u- ich rodzin. 

no ' .sam'Otlle, nieuszkodzone okręty, po- \\1edz!. SP?k<>i~ się po wstrząsie, ~rwolanym Je5 ze Jeden W padek 
zihawion,ę zupełnie za.ł<>gi. Pustv ·ZUl)el- ,,1\\arathon" przyholował zagadkowy . ta1emn~cą :,Jamesa Che_stera ~ .z.da- ze y 
nie ąlcre.t 1nut Sie 1'0 nmr:zu niby w'Umo. okret do Liverpoolu. W prasie rozwinę- r~yl sie memal a~alogiczny w~pad~k. Je5zcze jeden wypadek nie został 

gnany kąprna.mi fal. Jednym z. najbu.., ta sł~ żywa dyskusja. Tajemnica „Jame- Ni~dateko wschodn~ch wybrzeży angiel- wyjaśnfo.ny. Było to w latach osiem­

d'ziej tafemniczyeh ł gto•nycb !ego ro. ~a Chestera" stała się· centralnym pro- skteh kuter rybacki 1!aP.otkal n~ stuton- dziesiątych ubiegłego stulecia. Łódt ry­

diąJu. wypadków była SPraw.a okretu b1emem dnia. RoJonD najbardziej fanta- ~owy. okr~t „Hermama • bezpan~~o pru- backa ,New Union" z Dover nnpotkata 

„Marla Cel te•. Statek ten bla.kał sie styczne przypuszczenia. Władze wypo- Jący ra)e 1 ~r,,dany na pas.twe wicl~:r;ów. w · kanale La Mainche fregatę, płynącą · 

po oceanie 1'ez z.ałocL Na pQktadz:e ) w władały zdanie, że nieszczęśliwa .załoga ~a „tlermap,.Ji : podobnie, Jak.n.a „Ji:me- pod peJuemi żaglami. Zbliżywszy sie do 

kandach oMowa.ł wzorowy por1,;ąr!ek. ,.Jamesa Chestera" zostala nap4dnięta i si~ Chester n!e brak ?Ylo am JedneJ to- fregaty, rybaiey z.auwa:żyli, że niema .aa 

ale~ ant Madu człowieka. Bvtp tł) ma- wytracona przez piratów. którzy czę- dzi ratunko;veJ, ~tomiast głóW'!lY ma~zt ntef nazwy. Wszelkie sygnały i na.woty­

kabryczne misterfum. którem uf.:ll sie sto podówczas grnsowali na morzach byl zupetme zmszc·~ny. Mozl!a„ wiec ·wania nie odniosły skutku. Rybakom u, 

wówezu nałbard.zi~j uzdątttlony aut-'>r J)ółnocnych i południ1owycb. Ale to przy- było przypu.szczać, z.e „tterman:a ule- dało się dogonić żaglowiec. Zabgi, ani 

powideł kryminalnych Conan Do~1f. p~zczenie zostało wkrótce Drzekreślo- gta .zderzemu. Ale. 1 w tym "ypad~u śladu.' Ale w kajucie kapitana teł.al trup 

ne. Piraci bowiem polują na łup. Cze- łodz!e ratu.nko.we .m1~lyby ~stosowanie. człowieka. 

J m s Chester muż w takim razie poz:ostawili na miej- Mustafa. W!ec istme.ć r.rkaś i~a przyczy- Widocznie bron.fi się przed śmiercja. 

scu drogi ładunek? ?a .. które~ Jednak nie znalezi~o. W ka- Twarz jego i głowa nosi~y ślady licmyeh 

Sprawa •• Marła Ceteste" nłe byta .rei- Powstała potem inna hipoteza: z nie~ 111":1~ kapitana płonęła l~mpa 1 cykał s~o- ciosów. W dłoni, kurczowo zaciłoiętej, 

osobniooa. Zdarzały .się i potem p1~.c.!o- wiaoo.mych przyczyn wybuchła na po- komie z~gar. Zderzenie, którę pot~aflło tkwit rewolwer. Nie byto ani jednego 

bne wypadki, których mr-oku tajemniczo- kładzie zbiorowa panika. Marynarze u- us.zkodzić głóv.;ny ma~zt, uszkodztł()lby dokumentu, z którego moż.naby wvwnio­

ści nigdy nie udaJo się rozświetHć. Tak 1egli zb!orowef psy.chozie i przerazili sie wiec napewno 1 zegar l .lampę. K~misja skować o pochodzeniu statku . . t.ndunki, 

na·przyktad zagadkowa historia st:\tku jakiegcś wyimaginowanego upiora. Ale r;;ec?;otnawc~w. kt~ra Jednak. up,erala składający się ze zboża i piend4dze, były 

„James Chester". W lutym 1885 roku dlaczego w takim razie nie zastosowali się priv teJ hipotezie, dowodziła. ie s~a.: nienaruszone. A więc napad piratów wy­

żagtowiec „Marattwn„ z Newcastle spot- w ucieczce łodzi ratunkowyeh? C.zy tek, r. którym zd~rzyła sie „Hermama kluczony! 

kał na petnem morzu okręt, który oozor- skakali przez burtę do morz.i. .. ? Ale - z~t?11ąl - a z nim razem ~ałoga „~~r- Fregatę przyholowan-o oo nałblitsze-­
ttie wichrem in.anv. oły~ł bard~:, nie· przec~w tej ostatniej hipotez.ie przemawia mani: • próbuJitca ratować się w pant>Ce. go angielski.ego portu, idzie dokiadnfe 

równo, ostremi. nłespodziewanemi skrę- fakt. te z kajuty kapitana zginęl':r doku- P0mimo starannej penetracji na wo- zbadano tajemnicze łroUo:mości. Nailei>-

'· 

tamł. men tv i kompas - a to <Jznacza uciecz- dach północnych nie znaleziono nawet si detektywi głowili sie nad tragedfa. tych · ... 

•• Nledo.śwładeienł marynarze"=- 'a- kę świadomą i planową. śladów zat<>pionego rzek-0m0 wraku. trzech statków. W żaidnym ·wypadku 

v.;vr<>kowat kapitał! .,Maratbonu" i p')!e- Taj~mnica „Jamesa Chesterl'" _p_o~o- Sprzedwiając się ,~-z~~<!~eniom ko~isji l!J(e zdołmo r<?Zś~etlić tajemnicy choćby 

c1ł tałodie skomunikować słę i narmtka- stała n1eroitwlązana! ·· rzeczoznawców, ptasa 1 ·władze P'>licyJ- iednym--prom1emem prawdy~ - ·~ 0 

nm statklęm. Ale ludzie, Jacy r,o·.~rinni -, · , ~ 

~~:r:;~ns::~~~t:;-vri&~a~i:~ra~~ Wyro"k s'ma·ercl -~ ~ ch.....,.us~tk-n-=·p· d,-. ·a· ,r--n· 'o-... sa· 
się na p·okladzie. Lud.zie morza s~ bar- . n a••• 
dz'O przesądni i z.afogą •. Marat1!onu" -
chd.ata czenmręczei oddalił się od za­
gatf>kowego okrętu. pd którego zah!\łwa­
to groza i śmiertelną awanturą. Kapitan 
„Marathoou" Jednak zdecydowal sie 

Szezoteczj{a do zębów Jest przyr~ądem oiebigJeolcznym. 
Fortuna dla wynalazcy nowego sposobu płełęgnacJl zębów. 

zbadać blltej te tajemnłeę i rozkazał spn- Posiadanie własne! szczoteczki do zę- przy pomocy którego wło&ie zostaje u-' nłejsze głosy o SZC'Z()teczce do iębów •. 

ści6 na morie ł6dt. Marvnarze wsiedli bów i chusteczki do nosa uchod'Zi naogół mocowane. Taką szceotke wprowadza-; Pewien lekarz niemiecici skonstruował 

do l()'dizi Jedynie pod grotbrt broni ka.pi- za podstawowe wymaganie bygjeny ży- my do jamy ustnej, gdzie ma)duje sie ;nawet Jakiś ln$trument zastępczy, ale in· 

tańsldej i poply,nęli ku ~lW!lemu. :>kre· eia c-0dziennegQ. Wedle rozpowszech- niezliczona Ilość bakteryJ i czyścimy nłą 1 strument ten n.fe ostał się podczas pra~ 

towł. nienia szczotek do zębów określa się zęby przy zastosowaniu Jakiegoś środka I tyczuy1ch prób Jego zastosowania. 

nłer.zadko stopień kultury narodu. W aseptY'Cznego. Dużo zwoletmilców posiada starożyt-

Pyłanła bez odpowiedz~ szkołe ~·czy.si~ d·ziecko, że powinno dwa Pieknie! Ale PO skodczonem C1.YSZ- ny wryczaj czyszczenia zębów .PHY Po-

ra.iy d.z1en:o1e myć zęby wtasną szczotką, czeniu odkładamy szczote·czke do fute- mocy„. drewnianel pałeczkL Nie Jest te 

Teraz dopiero mo.tna byto iauwa.- To samo powie każdy dentysta. ;atu. gdzie spoc~ywa ona at do następ- może takie wYgodne, Jak cz:vsziczenie . 

żyć, ż.e $łatek nazywa sie 1.Jam~~ Che„ Otóż - wtaśnie, że nie każdy! Na nego cz}15zczenia. Czyt nie iest rzeczą szczoteczką, ale z punktu widzenia hi-

ster'. M.arymtrze wspjeU sJc; ~ oo1dad. niedawno odbytym zjetd:zie amerykaft-f ja'Słlą, te w ciąiu tego czasu rozmna'ia- gjen,y bardziej ~kazane. 

Wsiy11tko tam był<J w fak n.a~lev.s.zym skk:b. stomatologów po;vzięto szereg sen ją się w niej dirobnoustroje .- J>OCześci A teraz skolei rozprawmy słę z chu• 

poriąd~. Ale tarle byty splątane. zer· sacy1nych uch:wal! ski~rowa~ych prze- te, które wprowadzone zostały .oz jamy steczką do nosa. I tu sprawa ma się po­

_wane Przez wf~ber ~ i ntgdzJe i-ni ł,.. eiwko zwycza,ow1... uzyw!l'nia szczote: ustnej, a po czę~ci nowe! I taką roją<:ą dobnie. Człowiek czyści nos _ raz, po­

dne1.ę ~~łow1eka.„l Ma~rze z •,:~•- ciek do zęb~w. Amerykanscy de~ty~-;i się od bakteryj szczotkę wprowadzamy! tem drugi. Za każdym razem przytyka 

r~thonu ~ylł tak pruratenł. ie c.zJmąc na .Podsta~e długotrwalych badan do- znów do jamy ustnej! Czyt nie Jfft ru- do organu oowonienia - i to, w bez„ 

meustą.n~te zna~ł krzyta, e~mpredzej szh dQ wniosku. te szczoteczka do zę• czą jasna, te osiągamy w ten sp1sób p,Dśredniem sąsiedztwie jamy ustnej; 

powróeih na swóJ okręt. Kaptt:l:t je\iook b6w jest, przed~otem WJ'.'SO~e tdehłgle~ skutek przeciwny do zamierzonego? chusteczkę zakażoną wydzielinami. o. 
pragnął zbadać te taje~nice. P,,plynąl nJc~n~ 1 sprzr1a zaleganiu się bakter}'J Wpraw<faie bowłem czyścimy emalię czywiście, nie pozostaje to bez skutku. 

s~m na ,.Ja.mes Chester • W kaj~cie ka- w Jatme PStnei. . naszych zębów, ale Jednocześnie zakaia- dla zdrowia. Zwłaszcza ludzie zakała· 

pitan.a br~kowaty dokumentv. ~slęg~ O• Wyw?dom tym t~d~o dać. wiarę, a!e my jame ustną bakterjami! Czyż można rzeni powinni unikać chustek, które · zna· 

kręt-owa t kompas. Ubrania) .~1ehzna Jut krótkie .Z9:Stanow1enle mu~1 wzbudz~ć sobie wyobrazić lepszy obfekt dla drob- czułe przedłułaJą okres zakatarzenia. Je... . 

byty rozrzucone dooikota w naJwtęk3zym w nas 1watphwości co do uzyt~czrnośd noustrvjów, jak szcwt'ka do zebów, wie- dinem słowem_ precz z chUJSteczką! Nie · 

meporządku. Stól .byt przewr.ócot1y. n~ pnedm.om •. który u:t~y do p!elQ~?- cz.nic wilgotna, nigdy nie wyczyszczona higieniczna. nieal)etycz.na, _ pocu nam, · · 

ftow~ l~mpa rozbita., Prawdopod:>bme wania u~b1enia. Ozem iest wfaścłwte doktadnle. ten anachroni'zm?! Czyż nie lepiej i§ć · : 

w kaJuc1e .tel odbyla się dzika .wa~ka I to azczotec~ka. do zębów? Przvrząde~ spo Cót wobe<: tero robić? .Lekarze a- śladem mądrych Japończyków, którzy 

walka miedzy dwom.a ~ęzez~znami. rządzonym .w sposób bard~ zbbzony merykatlscy postanowili ufundować na- utyWaJą wyłącznie chustek papierowych 

Ładunek frachtowy •. sklad:1J~CY s1e z ba- do fabrykaCJi szczotek U;hran!owych CZf grodę dla wynalazcy nowego instrumen- wyrzucanych po jednorazowem u.tyciu? 

wełny, byt na. swoJem m1e1scu. na~t szczotek d<> zamiat~nia, tyle t~::- tu, który spełnialąĆ wszystkie warunki Każdy sam chyba pojmuje, że zwyczaj 

. Co wJęe stało ~1e z zatocą,,.? Z lo- ko, ze yrzy. przest~g~mu. czystoś„1. stawiane mu Pt'zez nowo<::zesną naukę 0 ten jest daleko bardziej wskazany z pun• 

dzł ratunkowych nie brak było ani łe-1 Składmkam1 szczotki .JCSt wiec. szczeci- pielęgnacji zębów nie b dzie posiadał k~ widzenia ra-cjonalnej pielęgnacji zdro 

d11ej. W Ja.kl S1'6Sób wlęe załota opu- na, albo sztuczny włos, następnie rączka 1 h t tec k' ~ 00 . wia A ponieważ tymczasem jeszcze się 

śclta .stateik? J<apfta~ „Marathonu" wy- -- drewniana lub z masy, wreszcie klej, stfuo cfut~rd;c:poz:t~ ~na~:C!0~~ u n~s takich chuste1k nie rooi, trzeba sto-

zapewni-0ne poparcie dentY"Stów amery- sować do wycierania nosa nalzwykleJ• 

•nfMja•e~S"8 ••O•i1Gillld8 W •a•OBll kańskiieh w propagandzie nowego ~rod- szą lłłmlnę: Zwla:szcza w wypadkach 
1111 \.I P n .., • ka. Gdyby więc w.szedł w porozumieiIJ.ie zaikatarzema. 

Obvwatelę japońscy iauwatyU ię nity ws"Z.el1ldch manifestacyj zlych U\:WĆ z Jakiemś konsorcjum przemysłowem, Nie będzi001y więc żałować aru cbu-

zdumieniem napiis na pudełkach r.apa.łek w stosunku do Japończyków i zapałki wyr.oby jego miałyby w Ameryce zape- stki, ani szcwte·czki dt0 zębów - jednak. 

„Precz z Japonią". nie mogły być eksportowane do Chin, wniooy zbyt. Innerni słowy szczę§liwe- że, dopóki nlłlllka nie da „zaistępstw" od„ 

Za.pałki z tym abratliwvm napisem lJO wynalazce takiei'Q instrumentu czeka pow!edni.;h i praktyczny.eh -- trzym~J„ 

wyrabia,ne były przez pomvstęwęgQ fa„ Fabrykant zmuszony był Przeto prze fortuna! Sądii~ naldy, te f Europa za-1 my się jeszcze starych kanonów higJow 

, k' 1 d dawać je po mocno zniżonej ce·n!e we f b · · t b 1 
bry kan ta japons 1ego na e.csp,>rt o 1 

k . interes-owa a y się Jego pomys em, o-
1 
ny. . 

Chip, Tymcz.asern o~tatnło Cbiny wzbro- w asnym . raJu. wiem i tµ odzywają iię coraz Iu:vtycz- Dr. M. JOSS, 
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W . ROCZNICĘ PIERWSZYCH BOJÓW ŁODZIAN 
. Z bohaterskiej kartY dziejOw pułku „Dzieci łOdzkich" 

W końcu stycznia I początkach lute- l chwil, a zdaje się, że to tak już dawno ochotnicze obu batalionów 28 pułku, na-1 rozumiemy, dlaczego na sztandarach 
go przed laty .siedemnastu t. j. w roku I było„. Czas szybko mija ale nigdy nie zwanego później za bohaterstwo pułkiem tych organizacyj pierwsze miejsce zaj-
1919 wyruszyły na. front pierwsze od- zdoiła zagłuszyć tego braterstwa krwi, Dzieci Łódzkich". mują nie hasła przelotnych programów 
działy wolska polskiego, uformowane tu, I jakie zawarli łodzianie na polach bitew •• Tam młodzież kształtowała sobie demagogiczna - partyjnych, lecz przcde­
w P?lskim Manchesterze, spośród mło· o Polskę. światopogląd obywatelski w okopach w wszystkiem hasła głęb~kieJ wiary w 
~ziezy robotniczej i intellgenckiej, spo- I któżto tam bił się? l(tóż tam wojo- ciężkim chrzcie krwi, w walce na śmierć Polskę i hasła pracy panstwowotwór· 
~ród akademików i uczniów szkół śred- wał? Jak nie najbardziej szary obywatel 1 i życie z wrogiem budowała swe przy- czej. Bo to państwo dla tych żołnierzy 
nich. ~ę,,, nale~yt.ego ekwipunku, nieomal - robotnik, tkacz, młody rzemieślnik, I wiązanie i mi.łość do z.martwychwstałei nie jest abstrakcją, lecz czemś bezpo­
bo~<h_ "'ale~w1e .Ja~o tako uzbrojeni - student, uczeń. Kwiat pokolenia. Przy. Ojczyzny. Dlatego zrozumiemy dziś średnio wywalczonem i zdobyłem 
szli p1erws1 łodz1arne, wtłoczeni w pierw szłość narodu!!!! tych żołnierzy, zapełniających po latach ,krwią i blizną". . 
sze ·regularne ~ze.regi wojska polskiego Mtodzid ochotnicza, spośród robotni I siedemnastu szeregi organizacyj byłych JAN WOJTYNSKI 
na obronę granic 1 na obronę dopiero co czej braci zebrana zapełniała szeregi wojskowych, inwalidów, b. żołnierzy i 
odzyskanej Ojczyzny. Pierwszy raz od ••••••••-••••••M•lllilmmiiaill•••llil••••llill•••••••liiillll!lllBllll••~-· 

[~~i~~~i~:;~F.~r.~~!:~:~:r::11raged1· e dzieci znalezionych na ulicy ... 
Zachowa·ty się zapewne nadługo w j 

umyslach ówczesnych pamiętne te chwi 1 Q • " I ł " „ • K I k d Ł d • 
le. Ulice prze~e.łnione był~ publicznością, I sm10 e n1 chłopiec uciekł w, nocy z o usze . o 'fJ Zh 
która dosłowme obsadziła wszystkie l , , • • W d Iz 
chodniki i Jezdnie na tych arterjach,I Rodzenstwo, k.tore się nie znało. - yro na mato.a· 
któremi miało przechodzić w kierunku d · ł · " LT 
dworca wojsko, Mimo mrozu wyległy Sprze a a syna ł COr.nę 
na"'.et dzieci: Peln~ było kwiatów i mu- (v) Tragedje, jatkie roz~rywają się na niewygodnego balastu, położyła go w j zajęła się inna rodzina. Obecnie, 'PG 7 i 8 
zł'kt. Zapał I eptuzJazm zastęp?wal żol- l tle po-rzucania dzieci przez wyrodne bramie domu, J!dzie zost,ał znaleziony latach od chwili podrzucenia dzieci, mat 
nier,~o~1 brnk1 ut~undurowan:a a ser-, matki, rzadko tviko znajdują swój ·wy- p.rzez przechodniów. Ro.zpoczęła się te-1' ka ich zjawiła się w Wydziale Opieki 
decznosć poiegnama ?o~awa'la mu hodt-1 r~ na łamach pism i rzadko kiedy do- raz gehenna dziecka niczyjeJi!o. Społecznej i udowodniła, że tLnia takie­
ta do wyprawy zbro1ne1. l wi.aduje się o tem szersza publiczność. Wychow&ny w żłobku, oddany był! g-o, a takiego, przy ulicy takie;, a takiej, 

Pierwszym oddziałem regularnym na I Jedna z fakich cichych tragedyj r•ozegra- później na wychowanie rodzinie zastęp·. w warunkach następujących, podrzuciła 
szei armU w 1919 roku, który wyruszył ła się niedawno. czej, ludzioin bezdzietnym, którzy chłop' swego syna, a w rok później córeczkę. 
.na front w pełnym składzie ochotników I Ma.tka, ze zrozumiałvch względów, ca poko,chali jak swoje dziecko. Obecnie mieszka ona w Koluszkach z 
był sławą bohaterów później okryty II nazwisko iei nie moie być ujawniMe., ! W rok. po. tym wypadku, znaleziono pewnym męiczyzną, ma inne dzieci i 
Batalfott 28 pułku „Dzieci łódzkich". - urodziła przed ośmiu laty nieślubne na ulicy pcxłrzuconą dziewczynkę. Mat- tych dwoje, już odchowanych, która mo• 
Przy dzwi~kach ork~es~ry, przy okrzy- dziecko, chłopczyka. Ażeby pozbyć się ka dziecka była nieznaną. Dziewczynką I ?ą jej przynieść k<!rzyść .i ~r.zydać s.ię w 

lkac~ ~nttu~Jazmu, szli pierwsi nasi re gu- 0 :a '** •o +H• domWu, dc
1
hce. za~~c doh siebie. d • . 

arm zo Il!erze polscy-łodzianie czwór- I e ug 1stru~1ącyc p-raw, .z1ec1 na.-
kami poprzez ulice miasta z ś. p, kpt. I C A S I N O E U R Q p A l~żą d:° m~tki. P~a~ za.!em stoi w. obro 
Sutowsk1m na czele. ~ nie te1 1 ktora dz1ec1 swo1e podrzue1ła na 

ów ·wspomniany na wstępie II Bata- · '"'"™'• ulicy, na łaskę przypadkowych pnechod 
IJon :28 pułku wysłany był do stacil .'1ał· i

1 
Pocz. seansów 12, 2. 4. 6, a. 10 1 niów. . 

kłnla, ażeby uratować ważny węzeł ko- . Dzieci zo,stałv zwrócone matce, ku 
lejowy „Małkinia" przed cofającymi się I Genjalna aktorka Król komików polskJch wielkiej rozpaczy za.równo rOdzin wy· 
z Rosji maruderami armii niemieckiej. i Silvia Sidney Adolf Dymsza chowujących ie, jak i dziecii któ·re prz~~ 
Tant po~ ~atkinią ochotnicy łódzcy I cież nie z.nały .d~ychcz.as mat1d ~ p:rzy„ 
otrzymali pierwszy chrzest bo}owy. w potężnem arc.vdz~ele fi.lmowem w arcywesolej komedii woj~kowej . ;;Wykły do ~wa.za.ni.a za swą .mdz1c1~k~,;~ 

Spod Małkini przerzucono j~ż bataJ ''OSACZONA'' „DODEK na FRONCIE'· tl~t'· kNt~ra, je wyłchołwała ?4_ naJ~ł?dds.~c?· 
ljon „Dzieci Łódzkich" na front wschod- i · a . 1e p~moig y zy op1eKunetK 1 . z1ec1. 
ni na odcinek o' I k k i. . ) o .z1·s' o g •.• 122_.eeJrnw• PORRftKI Ceny miejosdc a o gr. maitlka z.aorała. 1e do Kruuszek. Biedtny, 
p · . w JDY J>O s 0 • U ra 11sk1ej : łł H 8-mioletni chłopiec, przyzwyczajony jut 
Ii~~~bnaJSąacr· nod <;hel!lla. P.oprz~z }\owe!,; do cz.ułe.j i troskliwej opieki swej przy-

; y, . Y biegme lmJa boJ.6~ I zwy bra.nei maitki, który pokochał swych oipfo 
k:estw bitewnych n~szych dz1e~1 lódz· kunów i był pr.ze.7! nich kochany, ~nala.?ł 

. 1~h, przyczem BatałJon_prowadz1 samo- Hallo'· Tu. r.ad.J-0 '· się nagle we wroJ!iem otoczeniu $!di.zie 
dzielną grę i gospodaruje na własną tękę lfi&.ll odno.szono się do niej!o szorstko: Wyr-
w w.alkach tych surowy rekrut łódzki, PROGRAM ROZGLOśNI LODZKIEJ 16.45-17.00: Cała Polska śpiewa - koncert w wany z życ.ia rodzinneJ!o, chłioipiec nie 
Oderwany zaledwie wczoraj od warszta- NIEDZIELA, 9·go lutego 1936 r. wykonaniu chMu szkoły powszechnej Nr. 5 m6Rł znieść rozłaki z ukochanymi któ• 
tu czy kslątki, hartuje się na wyboro-I 9.00-9.03: Sygnał czasu i pieśń „Najświęt- w Toruniu pod dyr. Józefa Nowakowskie- h 'ł . . . ~dz' 
wego bitnego ł świetnie się orjentuJ Ce· sza Panno". 9.03-9.15: „Gazetka rolnicza:• w go (z Torunia). r~c przy~wy~1 ~lę uwaza~ za · t· 
go żołnierza Jak · . ął opracowaniu Stanisława Jagiełły. 9.15-9.40: Mu· 17.00-17.15: Koncert reklamowy. . cow 1 8-m1ole.tm Stas zdobył się na czyn 

f . • • Si~ WYW1ą~yw.a Z zyka (pł.). 9.40-9.50: Dziennik .poranny 9.50- 17.15-17.30: Kącik humoru i muzyka weso· niemal bohaterski, 
na o~onych nan obowiązków zolmerz- 10.00: Odczytanie programu na dzień bieżący. ła (:płyty). Mał Staś wstał w noc ·i!d wsz se 
łodzianin świadczyły później liczne przy 10.00-10.30: Muzyka (płyty) . 10.30-11 . .57 : Tr. 17.30-19_30: Koncert muzyki lekkiej w wykona· li . Y • • b . ł y,. Y. Y. Y 
kłady męstwa, odwagi, poświęcenia wła- N?bożeńst~o z Kościoła św .. Krzyża 'f' ~arsza· niu Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisia- sp·a 1dłmiip~,-~~ o dawia ~lę c;.eml nosckt, 
snego życia na ott 0 · J k wie. Kazanie na temat: „Idtc1e do w1nrucy mo· wa Górzyńskiego i solistów. wysze lelUlW:i. Z om.u l z n.O usze 1 

j k k arzu Jczyzny. a O jej" - wygłosi ks . dr. Szczepn Sobalkowski. 19.30-19.40: Zapowiedź progr. na dzień naat. pieszo usiłował uciec do Łodzi. 
.as. rawy przy ład tego męstwa może Podczas Nabo:!eństwa śpiewać bę<łzie chór świę· 19.40-19.45: Wiadomości sportowe ł6<lzkie Wzruszeni tvm dowodem milo~~i 
sw1adczyć bohaterska śmierć śp. kpt. tok.rzyski plXI dyr . . ks. prof. Józefa UrszuI!ka. t<).45---20.00: ,,Co cl!:ytać?" - nowości litem:· b · · k , •, .... „n_ •t• dzi k~ ' . 
Sutowskiego pod Połonn . Zdradzieck 11.57-12.03: Sy.gnał czasu z War~zawy. H~1nał kie - omówi Wacław Rogowicz. przy rMl;1 Olpl~ unowie ~up.1 1. ee <> 
zamotdow ą ó d o z Krakową.. 12.03-12.15: „Ze św1a-ta ptacy • - 20.00-20.45: „święto Marynarki Wojennej"- _ od matki. Dziewc.zynka rowruez zo.stała 
b , any przez Wrog W! przy 1. o~, Reportaż. p. t_ „Strycharźe" _.: wyiiłosi Antoni Koncert Ork. ~arynarld Woj. pod dyr. kpt_ odkupiona prz~~ swych opi~kunow. -
YWł a:mu Pr~ycz6lka .-: wymesiony zo- Ka~prowicz. 12.15-14.00: Pora!lek Symłonlc~ny Aleksandra Dubna (z Gdyni przez Toruń). Dzieci, 0 k-tórych teraz dopiero dowie· 

sta na bezpieczne m1eJsce przez swoich (z Krakowa) . Wykonawcy: Orkiestra Symfon1cz- 20.45-20.50: Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego. dzi 
0 

• ż od • t . wi 
kilku żo'łnierzy ze zgierzaninem Arndt na pod dyr. Ignacego Neumarka I Janma Fa- 20.50-21.00: Dziennik wieczorny. an si~, e są .r .zei;1:s wem, nte • 
na czele em milier-Hepnerowa (focte:pian). w przerwie około 21.00-21.30: „Na WHołej lwowskiej fali". dywały się zupełme 1 nte znały. 

• godz. 13.00-13.20: Teatr Wyobratni: fragment 21.30-21.45: „Podrótnjmy" - „Dar Pomorza na Wyrodna maitka, ktora raz już, wy-
Odglosy bohaterskich walk 28 p,p, słuchowi&kowy z jednoaktówki .Bernarda Shaw'a wyspach Hawaisl;dch'• - felieton wygłosi z:była sie swych dzieci, podzucając je na 

J pochwały Naczelnego Dowództwa p. t_ „Czarna dama z sonetów' - w pnekła· Fryderyk Kuleacłu. li be . -'od ił . • 1 , d ł ló • . - d.zie Florjana Sobieniowskiego, w reżyserji W. 21.45-22.00l Wia·cfomości sportowe ze wszyst- U cy 1 O. ente Zlll. • Z .a się Je·:· . spr~e< ac 
umą napawa Y di i łodzian. Ra~ulskiego .. Słowo wstępne wygło~ dr. Ro- kich rozglo~ni P. R. tyim: ~tor~y !e dz1ec1 kochrJ.1 1 opieko· 

WJcrótce po wyruszeniu na front li man Dyboski. 14.00-14.20: „Hanka - frag- 22.00-22.30. -Muzyb tanec2na _ płyty. wali się ruem1• 

BatąJionu Z8 pułku wyrusza Jego śladami ment z, powieci . Romana Tuszowsklego p. t. 22.30-22.35: Reporlat z lgrzysk Olimpijskfoh w Tt> jest jedna t)lllko z llcznych łraige-

m B li 
„Upały' 14.20-15.20: Koncer·t tyc~d. 15.2~ Garmlsch•Partenkirchen. d'ml dz.i • 1 • h I' 

,ata on tego pułku, kierując się tym 15„~5: Muzyka pogodna. 15.45--16.00: Feljet~n 22.357.22:551 Tnilo9lll., z Zimowych Igrzysk Olim- 11 z . .:i_ eci z-i;ta e.~1-onyc. ~a U 1cy. , . 
razem na południowo zachód na obronę kra1~zna~czy p. t. „Co mo:!na zobac;yć w ~ie- p11sk1ch w 9arm1sch:Partenkirchen: . , uu~za .się ro~nie,z, z~ ~enstwo, 
naszych granic przed zdradziecką napa- leck1em?' - wypowie Gtz~gor~ Timo~ie1ew. 22.55-23.~0: W:adom~śot meteorologiczne dla ktore s1,ę _!ile ~na 1 ktore n~e W'le 4? swenl 
ścłą Czechów 16:00-;--16_151 „Chwilka pyt.~t\ - audyc1a dla teglug1 pow1etnne1. . pakrewienstWle spotyka się późmej i po 

. . • dzieci starszych w redadtc11 Wacława Frenkla. 23.00-24.00: Muzyka taneczna w wyk ork1estty b' 'fakt t 'iłd. • t 
, Ten trzeci baon putku wystany prze- 16.15-16.45! Lu-dwik van Beethoven: Serenada . Wiktora T~l!!i-owskiego. , ier!ł, pr.zyczem · en m"' Y me Z'OS a 
eiw Czechom wykazał to samo bohater- op. 25 na fle·t, skrzy.pce i altówikę. Wyko· NAJCll!:KAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE. Je urawmony. 
stwo i poświęcenie jakie wykazali to- nawcy: Trio Polskiego Tow. ~uzyczne~o: 18.45 MOSKWA (.Kom.): „Eugenfusz Onłegł11". Tragedyj takich iest z1nacznie więcej1 
dz'a „ b t I' . • Il . M. Rak . - skrzypce, E. Towa:rnick1 - flet/ 19.15 RYGA= Koncert wieczorny. i wyrodne matki które porzucają swe 

l me W a ą Jome -gim. i M_ Łobarzewski - altówka (ze Lwowa). 19.30 PRAGA1 Walce. dziec' ni . ' d · b' „ 
Odgłos zwycięstw, odnoszonych przez 1• · ezawsze ~ .a1ą .so .1e ~:P· awę z 

łodztan, odbiia się gromkiem echem nie- Zat=-rg o sto1·sk:a w nowych hat~ch targowych nastę~stw sweł!O ~ynu. Nlc me wyna-
tylko w lodzi ale I w całej RzecZYl>O• U . . U . U i;!r.odz,1 kr:zywdy dziecku, które)!o wyrze. 

społltef. Bataljony lódz:kie stają się po- Wł ś ł • I ki łk bił i d kła Sie własna matka. I li 1111111 . 
prostu postrachem dla· dzikich hord kał- łl c me s ep u po y przez swego sąs a a PRAWO no szczĘśCIA 
muckich, wdzierających się na wschod . Łódź, 9 lutego. bity 39-letni Kazimierz Mruk, zam. przyj 7yskule nabywca losu z 

nie rubieże Polski. Łodzianie b!orą bar- (~r.} Jak wiadomo, z polecenia Sta- ut. Ks. Maćkiewicza. 18 w Radogoszczu. Kolektury Nr.100 
'"dzo żywy i wydatny udział w odsieczy rostwa grodzkieJ!o zlikwidowano ośta- Mruk nie posiadał ieszcze własnego 
Lwowa, wyrzucają ukraińców z Sądo- tnio stare hale ta.rJlowe przy ul. Piotr- stoiska dLa umieszczenia swych artyku· ! 
wej Wiszni, zdobywają Lu~eń Wielki, kowskiei na Plcwu LeOnarda. Wszystkie łów kosmetycznych. Kiedy przybył w 1 PRZYJDż 
Rohatyn. Dziewiętniki itd. kioski i sklepiki przeniesione zostały do dniu wczorajszym na miejsce, ~cizie jużj WYBIERZ swój los i 

W dowód uznania dowództwa naczeł· nowo·wybudowanych hal, położonych na znajdował się poprzednio, podbiegł dol ZWYCIĘŻ w walce o byt. 
neg.o dla odwagi łodzian, bataliony łódz· przeciwko przy ul. Piotrkowskief 317. !niego inny handłuiący i zadał mu kilka LOSY DO 1-szej KLASY 
kie, latem wcielone zostałą do sławnej W dniu wczorai zym na tle lepsze.go ciosów drągiem w głowę. Do· rannego 

1 
poleca 

d'ywłzii generała Żełigowskie0o. stoiska w nowych Haileich powstała awan zawezwano pom"""• lebrsk;...;, Kolektura Nr. too. Oddział w Łodzi fi 
• ~7 ....,. Andrzeja 2 „Promień". i 

Siedemnaście lait upłynęło od ~dl t'W'llli. ~ której aoetał dotkliwie po lilll••••llli•iillliiiiill•-llli 

więc 



ŁADNA PERSPEKTYW A.„ 

\ 

KA.RNA WAL 
Smętny jest dzisiaj Książę Karnawał 
I smutne Jakoś są Jego huf ce„ 
Trochę serpentyn, trochę confetti 

KLIENT - NASZ PANJ 

Kelner: - No, gość będzie pewnie 
dziś zadowolony.„ Zupa jest bardzo 
gprąca ..• 

I lekki szmerek w pijanej główce •. ~ 

Dawniej„. Ach, dawniej!„. Spytajcie babci 
Ona wam powie jak dawniej było, 

.Młodzieniec: - Hm.„ Mam za­
szczyt uprzejmie prosić o rękę pańskiej 
córki... 

Jak się bawiono!.„ Co za szaleństwa!„. 
W ciemnych alkowach„. Jak się tańczyło!... 

Sklepikarz: - Proszę bardzo. zga­
dzam się... Czem jeszcze mogę panu 
służyć?.„ 

Pijana noc 
Ludzie szaleli!... Karnawał dla nich 
To była praca, prawdziwa orka! 
Ale i dzisiaj ludzie się bawią, 
I dziś szaleją.„ Naprzyklad - w Tworkach.„ 

J(AŃ1. 
Rzecz dzieje się w New Yorku. 
Godzina druga w nocy. Przez ulicę 

przechodzi jakiś facet. Ubrany jest co­
najmniej dziwnie. Kapelusz na bakier, •it••••••••••••H•••H••••0 H••H••••••••••••••••••••••• ••• H• 

2wtłi&ł42? ± w 

Kuraejs 
Pan Hipolit Jest nałogowym alkoholikiem. 

Dziennie wypija do dziesięciu kieliszków. Ro· 
dzina postanowiła odzwyczaił go od tego nało· 
gu I w tym celu oddano go do odpowiedniego 
zakładu. 

futro rozpięte. biały półkoszulek wy- TaJ·ftmn~ca pawnego i·istu ... łazi spod frakowej kamizelki, kosmyk ~ ii B ~ I; Podczas badania lclłarz zwraca się doń: 
włosów na czole, krawat na plecach, - Ile wódki pan pije dziennie? 
wzrok zamglony itp. (W~'Cinki _Z gazet) Pan Hipolit zmiarkował odrazu o o co cho· 

Przechodzi przez ulicę i śpiewa. Aku . , . . . . . dzi I na wszelki wypadek odparł: 
rat nadchodzi policjant. 6 ~TYCZNIA: - Z w~elka radoscią /kwita ~ 1edne1 z .ról tytułowych. Nie- _ Do dwudziestu kieliszków dziennie„. 

N
. . h .1 . donosimy naszym czytelnikom, że zna-• stety, meobeszło się bez wypadku. Oto Phi d • ·ł 1 1 k T d · 

-:-. . iec sl,ę pan _uspokoi. - powiada I komita nasza gwiazda filmowa. urocza w pewnej chwili wskutek drobnego de- - .„ - z z•w• s ę e arz. -
0 

uzo.,. 
pohcJant. - 1 ~raz Jest noc... . I pani K.iki /kwita, zamierza w najbliższym fektu w aparaturze rozległ sie na sali Bardzo dużo„. Ale postaramy się odzwyczaić 

- To ?0! ze .noc?„. - odpowiada! czasie odegrać gl6wną rolę w ogromnie lekki gwizdek. Publiczność owacyjnie pana. od alkoholu stopniowo.„ Powolutku„. 
facet, ~hw1e,~c się na nogach. - Ale ! sensacyjnym filmie, którego scenariusz podjela to hasło i w ciągu sekundy cala P1e~"'.szego dnia pozwolono mu wypić dzle· 
karna wal'... . . I nie został jeszcze opracowany. sala zamieniła się w jeden potężny więtnascie kieliszków.„ Po tygodniu zmnlel· 

- Wszystko Jedno, śpiewać me ! 20 STYCZNIA. _ W . k 0 _ gwizd. Owacyjne tupanie nogami i gwiz- ( szono tę porclę do 18-tu ••• Potem do sledemna-
wolno ! • zwiaz u z n d . . ·1 • tu . t I stu I tak dale! „. . . . i wym filmem bohaterki naszeao ekranu anie zanuem o się w en z1as yczną „.. „„ 

•. - ~ame wła~za, ale Ja chcę wie- I pani K.iki /kwita dowiaduje/;iy się ż~ bójkę, wskutek której nasza urocza Ki- Ody doszło do dziesięciu kieliszków dzlen-
d~ieć Jedno: - Jest karnawał, czy go: scenariusz jest fuż nn ukończeniu.' Do ki /kwita straciła jedno oko. a.nasz sym- nie. zwolniono go z zakładu i lekarz rzekł na 
mema? . napisania tego rewelacyjnego sceriariu- .vatyczny Antoś Mordas, maiacY ostat- potcgnanle: 

. !Jest, ale śpiewać w nocy zabro- sza autor zużyl 235 kilo papieru; ~ li- nio wogóle peclza, l!rzeniósl sie. na dłuż- - Jest Już pan prawie uleczony!.„ Wlnszu-
mono. trów atramentzz i 45 kogutków. , szy okres do szmtala. Owac10m kres 1 Ję panu! 

- Prze ... przepraszam... Kto mimo- i 29 STYCZNIA: _ Kiki /kwita ukaże położyła poli<;ia, następnie pogotowie.• 
że zabronić śpiewać w karnawale, kie- I się wkrótce w tytułowej roli filmu TJ, t. Jednocześnie oznajmiamy, że oierwszą l PREZENT. 
~~- ja m_am glos i czu~ę potrzebę wy- : „Tajemnica pewnego list.u·:. Ja/<, latw_o I n~gr~1e !V konkursie, urza.~zf!nYm prze~ Dwa! szkocl graJą w szachy. Nagle Jeden od· 
sp1ewama te~o, co czuJę„. Prze ... pr~e- / Sfę domyśleć, urocz~ Kiki odef{ra- rot-<J • l'.1Ytv.?rmc:r „Qrunt tg :kre~i~! na t~.mat. 1 zywa się do drugiego: , 
praszam... Jest karna watt czy go me- 1 listu. !(to- odegra dwie oozostale role ty- ~to 1esf. nasza nawcc.'?me.rsza . l!U:~az<tą ! - Wiesz, przylacielu, dziś są mole urodzi· 
ma? ._ ... ~, · ltulowe narazie jeszcze nie ustalO.TJO. ... fzlm~wq, !'z.vskal vqn Fel1zś Pe1zaz. Qd- i ny... - i~ 

- Niech pan mi głupstw nie opo- 3 LUTEGO: - Wczoraj rozr10czt:lY ooiviedz. J~go l!rzm:ala: I - Doprawdy?„ .• Winszulę ••• Dostaniesz za· 
wiada, idź pan spokojnie do domu! I się zdjęcia do nowego filmu wytwórni - Kiki - l kinta! \raz ode mnie prezent.„ 

- Możemy pójść do domu, czemu 1 „Grunt to kręcić!" TJ. t. „Tajemnica pe~v- BOL. - Od ciebie? .•.• 
nie, ale ja śpiewać nie urzestanę.„ Na- nego lis~u" z nasza stawna Ki~a /kwita w; uw I - Tak.„ w następne) partii dam cl wletę„„ 
rzekać nie wolno, ale śpiewać?„. w jedne1 z ról tytułowych. Nie obe:do GOśCINNOść. · 

- Spiewać też nie wolno!... Zabra- się, oc~ywiś~i~, bez wypadku. Oto W Szkoci znani są ze swego skąpstwa. Oto l DŁUGA CHOROBA. 
niam panu! pewne/ chw_ili. gdy nasz . sympatyczn_Y pewna Szkotka wpada do mieszkania sąsiadki I Profesor historii zwraca się do Jednego z 

_ Nikt mi nie zabroni! aktor, An~os Morda~, z~nu,erzal zgodm~ i pyta: 1 uazniów: 

C ? W t k. . . d I z ze scenariuszem Wr.c;UCic list (to znaCZJ _ Proszę pan't? Czy może mi pani poży· I - o.... a 1m razie JeZ 1a.... a- Kiki) do skrzynki nocztowei' okaz al o , :· · '" , - Babclkowskl, dawno clQ Juł nie wldzla· 
bieram Was Ob Yd W 6 C h do koml·- . " • . ' czyc dwa kawałki cukru?!.„ · . sio że otwór w skrzynce fest zbyt czas- . \ łem w klasie ... Odzleżeś był tak długo? sarJatul "' . . - Dwa kawałki cukru? .. Poco?... Ch · ny i nasza urocza- l(iki głowa znalazfa A b 1 d : . d . . - orowałem, panie profesorze-

- Obydwóch?! - odpowiada facet, sio w skrzynce podczas gdy jei z~;ab- d . - . o pr~yhsz Yb lol mnie n1espo ziewanie l - Od Jak dawna?-
! d. · · b · · b' " ' · · wie zna1ome na er a ę „. rozg ~ a!ąc. się aczme poza s1e 1e. - ne nóżki pozostały pozn slzrzynka.. - - Od wolny trzydzlestoletnleJ, panie pro-

Przec1e Ja Jestem sam! Skrzynkę rozwafono, Kiki wyciagnięto, DZIWNY WYPADEK. fesorze-
- Nie pleć mi pan tutaj bzdur! ... Mordasa obito. I Pan Agapit znowu spóźnił się do biura. ; 

Wprawdzie obaj jesteście do siebie bar- 10 LUTEGO: _ Jak sie dowiaduje- - Gclzie pan był?.„ - pyta zdenerwowany! USPRAWIEDLIWIENIE. 
dzo podobni i. ubrani jesteście jednako- my zdjęcia do przepięknerw. monumen. - : szef. - Dlaczego pan znowu spóźnił się 0 go- Pani Eulalia wróciła z Zakopanego. Od do· 

1 t . ' M I ' I d·? wo, a e P me me znaczy.. arsz. talnego filmu TJ. t. „Tajemnica pewnego · z•nę. „. . . zorczynl dowiedziała się, że tel służąca w mię· 
Pijany facet nie sprzeciwiał się już I ustu" z naszą urocza Kiki /kwita w roli - Bardzo pr~epraszam, panie szefie, ale: dzyczasie paradowała w Jel sukniach. 

dłużej i udał się za policjantem, ogląda- 'tytułowej dobiegaja końca. Symvatycz- spadłem ze schodow·:· j - Marysiu! - zwraca się zdenerwowana 
ją-e się za sobą, lecz nigdzie nie widział ny nasz aktor, pan Mordas opuścił już - Co pan opowiada??-.· Całą godzinę spa-

1 
pani Eulal!a do swe! służące! - Czy to praw-

swego bliźniaka... szcz~śliwie szpitql. wobec czego przy- dał pan ze schodów?! · da, że Marysia nosiła mole s~kole podczas mo-
Po kwadransie stanęli przed suro- stąpiono do drugze~o aktu. I tym razem • PLACEK. I JeJ nieobecności? 

wem obliczem pana przodownika. nie obeszło się bez WYTJadku. Bo oto, l Rzecz dzieje się w Berlinie. Pewna gospo- _ p d 1 d 1 d M , 
d t K

.k. · l . . . . . . . raw a, proszę pan'" - o pow a a a· _ Co to?_ zapytat pan przodow- g y sYmPa yczna nasza l i - ciąg e, dym DJe wiedziała Jak się piecze placek, więc' rysia Al t lk t d d 1 nik pochylając się nad stołem. oczywiście, jako list - weszła do wa- . zajrzała do książki kucharskiej i czyta głośno:! k • e Y 
0 

w e y, g Y szam na ry· 
~ Panie przodowniku ... _ zameldo- gonu pocztqwego, naple. wyskoczył ty- ! - „Weź łyżkę masł~"·.· \ ne ·- USŁUGA. 

wał policJ·ańt wskazując na pijanego fa- grys z tak Ja przeraził, ze nasza urocza I - Skąd mam wziąc masło?.H rozgl4Cfa P . • . • ' . · . · K.iki dostała spazmów. Okazało si~. że się gospodyni. an Hipoht 1 pan Agapit słedz11 razem w 
ceta. - Ot~ Cl dwaJ panow1~. zaktócah tygrys wyrwal się z innego wa~onu, w _ „Wbij cztery fajka".„ przytulnej kawiarence. Podchodzi do nieb zgrab· 
spokój publiczny w stanie piJanym na którym zainstalowany był cyrk wędrow- _ Skąd wzłlłĆ JaJka?··· na kelnerka i pyta: 
Broadwayu... . . . nY. Tygrysa zaangażowano do odegra- - „Dodaf dwie szklankł wody".„ I - Co ~la panów?„. 

Pan przodowmk . SPOJ!zat prz~ sie- nia jednej z drobniejszych ról. wobec - No, nareszcie mogę zabrać się ao tego . - Dwie herbaty... - odpowiada pan Hi· 
bie szkl~nym wzrokiem 1 zwracaJąc się czego film „Tajemnica pewnego listu" placka„. - westchnęła gospodyni, sięs!al11c po łpolit, „ . . 
lekko drzącym gtosem do policjanta, za- rozszerzony zostanie o jeszcze jeden do- wodę z wiaderka. • Po odeJSCIU kelnerki pan Agapit zwraca się 
pytał: datkowy akt. do przyfa~ela: 

- No, do ... dobrze .... ale dla ... dla- 1 MARCA: -Już. już, już! ..• K.to?!„. Ferdek iF~:~~ s~ed~R~E~„ - W1~z'. ta kelnerka obiecała ml całus1. •• 
czego pan w takim razie przyprowadził Gdzie?! •.. Jak?!... Film!„. Ale narazie P . . . F rdek.· Pan Hipoht machnął rękę: 
aż t r z e c h? ..• jesteśmy zwiazani wielką tajemnicą... - sie. zyc?e„. - ~czy e • - Będziesz czekał conajmnlej dw1 lata.. • 

. ( d ). 'N• -: ż wi d . -' Ch b I - Ja się nie mariWlę •• - odpowiada Mer· Ja znam tutelszę usługę o. . ie rue mo emy TJO e ziei;. Y a dek Oż • 1 krót' b c1z •• • 
• -------------- t lk. t l " t b d . d fil • - emę s ę w ce z ar o posainą 

Kac i Kotek. 
- Panie .Kac, widnie czytam obecnie w ga­

ll!ecle, że pewien profesor„. zapomniałem Jak się 
nazywa„. otóż, że pewien profesor amerykański 
dokonał niebywałego odkrycia.„ 

- Jakiego odkrycia? ••• 
_ On znalazł lekarstwo na samob6Jstwol 
- Jakie lekarstwo?.„ 
- Małżeństwo?.„ On powiada, że małżeństw 

zapobiega samobójstwu! 
- Pierwszy · raz słysz4fl... - odpowiada Kac. 

- Wiem natomiast, ie uqaob6Jai-~ "'"' 
sto zepobie:P ~· 

y O y e, "e O ę zie napraw ę m ann DODEK. 
wyjatkowo genialny, film - rewelacja, P ą.„E . 
film - objawienie film - nad filmy że - eeeee„. . Adolf Dymsza spotyka na ulicy swego młod· 

• ' - Tak.„ Będzie miała ze sto ł-lęcy zło· g k 1..., kt6 · d ,6. główną rol~ gra w nim nasza urocza . • .,„. sze 0 0 ~sę, ry zwraca się 0111 

K.iki /kwita, że jei partnerem jest SYm- ciszów„.O - Mistrzu!.„ Dobrze, ie mistrza 9P0ty. 
TJ(lfyczny Antoś Mord(JS, że ... ale więcej - T:i;,0~:_01"~ gr 1 t Jl kami„. Musi mi pan udzielić rady„. 
nic powiedzieć nie możemy.,. A więc va- - •. Y wy a na 

0 
er ·• - Chętni..„ - odpowiada Dodek. - A o cóż 

miętajcie: - Kto?! ... Gdzie?!.. Jak? !„. LEPSlY GOść. to koledze idzie? ••• 
Kiki! ..• W klnie!.„ Uroczo!.„ Rozmowa, podsłuchana w tramwajur - Mam pewną myśl w głowie..,, 

5 MARCA: - Jut-ki ro-ki!„. K.1-ro - Miałem wczoraj przykry wypadek.„ Wyo· - Nlemożllwel 
Ki-jut! ... Ro-jut! ... K.i-ki! Ju-tro Ki-ki!.„ braź sobie, że w kawiarni zamieniono mi palto. - Naprawdę •.• 

7 MARCA: - Zgodnie z naszą za- - Co? ... Kto cl mógł zabrać twoje stare - No, 110 ••• - kończy Dodek. - Wyobra· 
powiedzią wczoral odbyła sie rewela- palto?!·· żam sobie, Jak olla, biedaczka, musi się aacbłć 
~Y/na vrem/era filmu p. t. „Tajemnica ...:. ·PQhcil• at• .-.... Ja _,...._ ..,,_ . .--•••IO llmt' z ~ R1'H'J'4 I«ld ni- "-,,.,,- . . . . . -



Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 

CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI„. 
Sensacyjny romans współczesny Konkurs „Expressu" 

p.t. „Łowimy wszyscy 
rybki" 

15b ..a1::::'•:: ... ~========= 
STRESZCZENIE POCZATKU WlfSCI - Ttak ... - powiedział Łubkowski jak się patrzy ... Tu pożyczą, tam poży-
Pom1ędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj- . b t . b · · ł · · czą, to i· owo kupi'ą na kredyt, i·akoś da-

nyćh A,11-redem Krauserem a jego sz ferem Ja· niez Y pewme, O me mia przecie Jesz-
nem Rogoszem doszło do gwałtownej sc-eny w cze pieniędzy. dzą sobie radę ... Licho ich zre~ztą wie, 
gabineciP dyrektorskim. Rogosz został wyda· JungieUo wyciągnął z kieszeni srebr jak oni to robią .. . 
l:olt}' z pracy za to, że ujął się krzywr' -, licz· ną papierośnicę i poczęstował go papie- - Ale żyJ·ą 1·akoś, chociaż nie mają 
kowanej przez dyrektora 1 c.botnicy. 

Nazajutrz wczesnym rankiem przed faoryką rosem. gotówki, prawda? ... 
~ausera jak!lś przechodząca kobieta I . 'knęła Zapalili, obserwując się przez pe- - Żyją... Mało to jest ludzi w War-
się na trupa mężczyzny .(. odciętą głową. w za· wien czas w milczeniu. szawie, którzy potrafią żyć jakimś psim 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera kl ł f I W d l d ' · 

Jan Rogosz został aresztowal'ly a w dwa mie· Wreszcie Zenon po epa pou a e swędem. i zisz tego ysego po sc1a-
1iące później st11nął przed sądem, który skr.uł go Łubkowskiego po ramieniu i rzekł: ną? Tam przy drzwiach ... On niedawno 
n.a 15 lat więz · enia za zamordowanie Kr~usera. -- No, nie będziemy chyba tak stali wyprodukował film „Tajemnica Czerwo 
. . RQgosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie na ulicy ... Pójdziemy do jakiejś kawiar- nej Damy" ... Przystąpił do kręcenia bez 
przed terminem wypuszczenia go, udaje się do b ł · k Ó · t f.I 
mieszl~ania Walczaka, który miał mu wyjawić, ni? grosza, a zaro i ' Ja m. Wlą na ym I -
kto był mordercą Krausera, ale nie dowiedział - Chętni.e, ale ... - Andrzej uczynił mie około pięćdziesięciu tysięcy na 
się tegt>. bo Walczak, chory na gruźlicę 1konał, niezdecydowany gest dłonią. - Jestem czysto ... 
nie ~cfążr,wszy zdritclzić tajemuicy. chwilowo bez pieniędzy ... Wszystko, co - Doprawdy? ... A skąd ty wiesz o 

rani t..!źbieta Wernerowa, żona Hugona Wer· 
nera. głównego akcionaiJnsia fabryki samocho- miałem, zaptacitem w sanatorium ... - tern? ... 
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze skłamał pośpiesznie. - Ja miałbym nie wiedzieć? - wy-
. swym nowym kochankiem. szołerem - Andrze- - Głupstwo!. .. - zawołał Jungiello, dą·ł Jungietlo wargi. - łfo, ho ... Zaraz, 
iem Łubkowskim. skinąwszy na przejeżdżającą taksówkę. czy ty wiesz, że gratem ostatnio w jed-

Poprzedni kochanek Wernerowe), Jerzy - Ja płacę... I nym filmie? Miałem, co prawda; maleń-
Zrębsk1, staje się tirzypadkowo właścicielem lis- kł 
t?>.\V . Walczaka, z których dowiadule się, te Pora była jeszcze wczesna, mimo to ki epizodzik, ale reżyser przyrze mi, 
Kr.auser nie został zai;nordowany. Po „śmierci" jednak w kawiarni, do której weszli, sie- że następnym razem powierzy .mi więk­
swei odebrał pieniądze, zmienił nazwisk . .:> na działo już sporo ludzi. , sza, rolę, bo zdjęcia ze mną wypadły po-
.Werner I założył nową fabrvke. Przeważnie mężczyźni, załatwiający dobno doskonale ... Zapamiętaj sobie ty-
. Zrębskf szantażuie Wernera, k ś J tł k • ł f 1 · b ś dł · 

, Rogosz zawiera przypadkowo znaJom<>ść z tu ja ie interesy. ungie o ws aza1 rę- tu tego i mu, ze y posze mme po-
Erna .Sziietti, znaną tancerką, dzięki któ.rei ką wolny stolik przy miniaturowym wo- dziwiać: „Krew na parkiecie" ... - do-
otrzymal dobrą D-Osadę. Traci jednak pracę, · dotrysku i zwrócił się do Andrzeja: kończył ze śmiechem. 
gdyż posądzono go niesłusznie o kradzież. - Chodźmy tam ... Tutaj jest za ha- - Nie wiedziałem, że jesteś artystą 

Obcując z Brną, Rogosz dowiedział się o ~ śl' · f'I 
tstnieniu kapitana frankensteina, znanego awan· ia iwie... i mowym ... 
turnika, który szantażował tancerkę a następnie Zajęli miejsca i kazali podać sobie - Gdzie tam, artysta ... Mam warun-
Wer.nerową, która okradła swego męża i uciekła czarnej kawy. Andrzej rozglądał się z ki, a to wystarczy ... 
o'd' niego. ciekawością dokoła, b() byt w tej ka- - Warunki? Co to znaczy? - z.apy-

„Oin:t?ira" nakazuje Ro~oszow.i, aby wróci wiarni po raz pierwszy. tal Łubkowski z zainteresowaniem. 
do swei zony, a gdy Jan me chciał o tern sły p ł t h · kł R dk I w k. to J·est· gląd człow'e 
szeć, został znienacka napadnięty i ugodzony anow~ ~ ru~ mezwy y. za o - arun i, . wy i 
nożem w tilecy. Rannego zab ~eraią do szpit1Ia który gośc usiedział dłuższy czas przy ka„. Naprzykład ty ... Ty masz też wa­
Pn:y łóżku jego czuwa Wikta, która me wie, jednym stoliku, przenosząc się co chwila runki, żeby grać w fiimie ... Chciałbyś, 
te RogJsz iest. jej ~!ciem... ··• . . · .z .µii,ejs..ca .ua miejsce„ Pod ścianami stały Andrzeju? ... Powie4z prawdę ... 
. ;"''.:8ogosz ~puścił: sz,Pital. Spotyka1ąc s;ę z Wik· m·afe . g' ruin ki p·o· trz.:y cZ:t"'ry osoby li- - Nie myślałem 1·eszcze o takich rze 
t11, dochodzi do wniosku, że kocha się ona w - . · ~ ~ ;f" . !· · · ' ". 
a'.m. nie wiedząc, że jest on iei ojcem. Prżera- czace... czach ... - wzruszył Łubkówśki iamfo-
tony-· iem odkryciem wyjeżdża. Wszyscy rozmawiali tu głuśno, go- nami. .. 

P~ przybyciu do zapadłej w~! --:- Kurkowa rączkowo, pośpiesznie, jakby w obawie, Pogrążył się w zadumie, w której 
dostaJe t~m pr~cę w tartaku dz1edz1~a Nui,;ata że nie zdążą wypowiedzieć swych my- trwał przez dłuższy czas. Nawet nie za-

Zrębsk1 prost Wernera, aby odw1edz.:1ł Jego . • . . . 
salońy Przemysłowiec przyszedł z Maksiem, śh... uwazył, zaJęty swemi myślami, że Jun-
groźnym opryszkiem, któremu polecił skraść li· - Co to za dziwni ludzie? - zapy- • gietto wstał w pewnej chwili od stolika 
styM\Y/kal~zaka. d ł 7. b ki 1 

b tał Andrzej Jungie'ttę. - Latają po ka- i zbliżył się do jakiejś młodej dziewczy-
a s10 zamor owa .rę s ego za rawszy · . · k · · · 1· f t 

listy · walczaka wy.szedł spokojnie na uli~. _ wianu, Ja w~rJ~Cl. . .. . ny w P?Pie icowem u rze. 
Rogosz uda! się do „Czarciego dworu·-. aby - Przewazme producenci 11lmow1. Dopiero gdy usłyszał nad sobą głios 

wrświetlić jego tajemnicę. W kracie piwnicz- - Nie rozumiem... Zenona, drgnąl i spojrzał nań ze zdzi-
nego okna zauwatył o~łą.ka~ą twarz ottarca, iitó- _ No, ci, którzy robią filmy ... Obra- wieniem. Jeszcze bardziej sie zdziwił, 
ry krzyczał, te zna ta1emn1cę Krausera. Uczy- · tk · t · k żd · h · d tw• d ·ł · b k z t · ł d 
niło to na Rogoszu olbrzymie wratenie. Posta· CaJą se ami ys1ęcy, a a y Z me me g Y S ier zi , ze O O enona S Ol a -
nowił sprowadzić zaraz policję i uwolnić starca ma pewno w kieszeni więcej, niż na na bardzo dziewczyna. 
z kajd~n. . . pół czarnej ... Oni bywają w tej kawiarni - Po·znaj, Irmo, mojego przyjaciela, 

Ob.ąkanfec znikł Jednak w taJernmczy spo codziennie o tej samej porze i załatwia- Andrzeja Łubkowskiego... mówil 
sóbbo Kurkowa przyJeżdta f!rna Sz!gettl, byla ją tu. swoj~ interesy ... To jest ich, te tak Jungietło ~o niej. . . . 
przyiaciólka Rogosza. Wybiera się •Jna z Ja- powiem, giełda... AndrzeJ zerwal się z mieJsca i ukło-
nem do „czarciego dworu„. gdzie Rogosz uJ- - Mówisz, te są bez pieniędzy ... nit się gTZecznie owej Irmie. 
rzał na .ścian i e fotografię obłąkanego st.arca z A zrobienie filmu kosztuje przecie! kupe - Negresko ... - usłyszał wypowie-
·fe~J~acią: ,,K•Jchanemu bratu. Józefowi. Wa· forsy... . . dzi~ne cichym głosem dziwaczne na-

Pewnej nocy w Kurkawie wybuchł pożar tar· - Naturalme ... Ale to sa. spryciarze, zw1sko. 
tal<u. Robotnicy pobili Rogosza, myśląc, żt: to 
.on z. namowy dziedzica podłotył ogiet'l. 

Magda zabrala z domu rzekomy lubczyk, bę 
·dący w istoc'e trucizną, ztnieszała go z v.ódką 
i poczęstowała tern Żelaziaka, który rnnąl na 
. Podlogę bez przytomności. 

Rozdział 13'1 

„~raco nir DJ~6of!11,;a" 
Dziewczyna wyJeżdża z Rogoszem do War- Jasne, niemal białe włosy, splecione najmniejszej uwagi, zajęta rozmową z 

·szawy. W pociągu Jan •Jświadcza ieJ, że Józef k k b J · •t 
Nugat jest Jei stryjem I że ojciec iel, któr~go w szeroki węzeł, opadający na ar ' ar ungie1 ą. 
m iała za u"1arłego. żyje Jeszcze. dzo ładna twarzyczka o regularnych ry Rozmawiają po angielsku. 

A tymczasem Wernerowa po morder1twie sach, pokryta nadmierna. ilością pudru Łubkowski czuje się coraz iorzej, 
Zrębskiego wróciła do męta, który jeJ wszyahko i szminki, usta śmiało zakreślone karmi- ma wrażenie, te przeszkadza tamtym, 
prz~:~~~~·owle WYbral! się na dancing. Do sto- nem a la Cal'ola Lombard... wiec po pewnym namyśle podnosi się 
iika ich rm·~:ecm sie małżonkowie BerthoJd. Fioletowe powieki, długie rzęsy i z krzesła i mówi, kłaniając się Irmie: 
J'odczas tańca Berthold przypomniał 1ię Eltbie· dwa cienkie tuki nienaturalnych brwi... - Bardzo przepraszam, muszę Już 
cie I uczynił jej niedwuznaczną propozycję. - W Wargach tkwił papieros„. iŚĆ ... 
Elżb:eta zdenerwowana wróciła do domu. Łubkowski spogląda zukosa na Ir- - Siadaj, siadaj!. .. - satr'"'"1uje go 

Do Elżbiety przyszedł Tarwin, włdciciel do· -3 „. 
mu schadzek. Werner, oburzony na ton~. wy- mę Negresko i, niewiadoma czemu, CZU- Jungiełlo. - Zaraz będę wołny ... Prze­
pędza ją z mieszkania. je się dziwnie onieśmielony. Że dziew- czytaj sobie gazetkę, jak ci sie nudzi.„ 

Tymczase·m Andrzej ł.ubkowsk.i, były azofer czyna jest ladna i bardzo elegancka? Boy ... - zawdłal na chłopca. - Podaj 
Elżbie<ty Wernerowej, opuścił za.kład dla narko· N h b I 
manów. ie, c y a nie to wprawi.a go w ta- panu p srna ... 

Na ulicy spotyka jednego ze stałych bywał· kie zakłopotanie, bo zdą:tyl s~ jut przy- Po kilku minutach Inna pożegnała 
ców salonów Zręookiego. zwyczaić do przebywania w towarzy- się i wyszla z kawiarni. Jungiełło zwró-
ców salonów Zrębskiego, Jungiellę, który ®:>· stwie podobnych niewiast... cit sle do Andrzeja: 
wiada :nu, że Zrębski został zamJrdowany. Więc? ... Aha, już wie: czuje się nie- - Dzięki Bogu, że ta wydra już po-

- Szkoda ... - wyrwało się Andrze- pewnie, bo nie jest ubrany tak wytwor- szla ... Ufff, co to za nudne stworzenie ... 
jowi mimowoli. nie, jak Jungietło ... Właśnte, wlaśnie... - Kto to? Artystka filmowa? Musi 

- żałujesz klubu, czy Zrębskiego? Coprawda, ubranie, które ma na so- być bardzo bogata, prawda? ... 
,- parsknął Jungielto śn:iiechem. . ?ie poch~dzi. od dobrego krawca, ale nie Zenon parsknął śmiechem. 

- Zrębskiego? I, gdzie tam ... Kanaha Jest nalezycie wyprasowane. Klapy od- - Artystka? Bogata? ... Pyszne, sło-
to była, jakich mało ... Klubu szkoda... , stają, jeden guzik brakuje, a spodnie - wo daję, pyszne ... Niedługo powiesz, że 

- Chodze teraz do innego klubu, f te wyglądają już okropnie. i ja jestem bogaty, co?... Ale szczerze 
gdz.ie jest miiei ... Znałeś tę stara aktor-I Nieznacznemi ruchami palców stara się uśmiałem, słowo daję.. . Co tak pa-
kę AElamusównę? ... Wygrała kupę for- , się Andrzej przygładzić klapy, poczem trzysz na mnie? ... 

. 8y i urządz i ła w swojem mieszkaniu usadawia się w taki sposób, by ukryć j - Jak to? ... - Andrzej otworzy i sze 

nie. - Czy ty nie jesteś bogaty? No, 
tak ... - połapał się. - Zależy, co .:zto­
wiek nazywa bogactwem... Może dla 
ciebie jest ten bogaty, co to ma kilka ka­
mienic, albo kopalnię węgla ... W po„ 
równaniu ze mną jesteś bardzo bogaty~. 

Jungielło spoważniał nagle. Potożył 
rękę na ramieniu Andrzeja i milcząco 
wpatrywał się w jego oczy. Potem za • 
pytał: 

- Myślałem początkowo, że żartu­
jesz, ale widzę, że mówisz poważnie .... 
Słuchaj, mój drogi, czy ty wiesz, czem ja 
się zajmuję? Chyba nie, prawda? ... 

- Wiem, jesteś hrabią... - odparł 
Łubkowski naiwnie. - A hrabia nie PO-­
trzebuje się niczem zajmować... Nie 
rozumiem, dlaczego się śmiejesz, .. 

- Dobry kawał, dobry kawał... -
uderzał się JungieUo po kolanach. -Toś 
ty sądził, że ja jestem, doprawdy, hra­
bią? ... Oj, głupi, głupi. .. Jeszcze w szko.Ie 
koledzy nazywali mnie w ten sposób.~. 
hrabia, hrabia!... To tylko takie prze­
zwisko... Pierwszy raz widzę człowie­
ka, który przyjął mnie za hrabiego~. 
Pyszny kawał... · 

Łubkowski nie przes.tawal k'ręeić 
glnwg, · dziwiąc się temu, co uslyszat. , 
" - Więc czem ty się właściwie· ~zaf; 
mujesz? - zadal wreszcie pytanie. ·" 'it 

- Do niedawna niczem. .. Ot, żyłem, 
jak to się mówi ... A od miesiąca tańczę 
na dole w tym lokalu ... Wiecza.rem, oczy 
wiście ... 

- Jesteś tancerzem?... . 
- Portancerzem... A ta wydM, co 

tu była, ta Inna Negresko niby, jest 
moją koleżanką, jak to się mówi. .. Ru­
munka, ale gadam z nią po angielsku, bD 
ja po rumuńsku - ni w ząb ... Teraz już 
rozumiesz, że nie jestem bogatym czto-­
wiekiem? ... 

- Trudno to wszystko zt'ozumieć ... 
- westchnął Łubkowski. - Powie• 
działeś, że pracujesz dopiero od miesią­
ca ... A coś robił przedtem, z czegoś żył? 

- Zadajesz mi naiwne pytania... 
Przepraszam cię, a z czegoś 'ł'Y tył?_. 
Bo, o ile wiem, tet nigdzie nie p.raco­
waleś ... Z nieba spadłeś? Rozejrzyj się 
po tej kawiarni i powiedz mi, z czego 
żyją ci wszyscy ludzie, co tu są? ... Ży­
ją, jak i my i - tyle.„ Czy trzeba ko­
niecznie praoować, teby utrzymać się 
na powierzchni? ... 

- W takim razie, poco pracujesz 
teraz? ... · 

- Kaprys... - uśmiechna,t się Jun­
gielło. Cót to, zresztą, za prac:i?.M Daw­
niej tańczyłem tak samo, tylko, że teraz 
ludzie płacą mi za to ... Bardzo przyje~ 
na różnica ... Wiesz co? Zapraszam cię 
dziś na coctail, dobrze? ... Zobaczysz, jak 
pracuję ... 

- Nie mam odpowiedniego ubrania 
- mruknąJ Andrzej. 

- Pożyczę ci swego ... Powinno być 
dobre, bo jesteśmy prawie tegJ samego 
wzrostu. 

(Dalszv ciąg jutro) 

I Trzeci konkurs „Expressu" 
p.t. „Łowimy wszyscy rybki I" 

N.upon B 
Dziś złowiłem następujące rybki: 

Og6łem rybeki pierwszorzędny klub... Chcesz się tam 1 przed dziewczyną defekty swego ubioru. roko oczy. - Jakto? - powtórzył z 
wybrać dzisiaj ze mną?... Ale Irma Negresko nie zwraca nań miną. wyrażającą bezgraniczne zdumie- ~-••••••••••••_,, 



Su. 
9.11 

Dr. GUSTAW KOHN I 
specfallsta 

DLA CHORYCH n~ ruptury {prze~uklinę), skrzywie­
------· nie kręgosłupa 1 różne kalectwa I I 

ASTROLOG CHIROMANTA 
pr. „I! R O A ND I„ 

Przepowiada przeszłość, te· 
rażniejszość i przyszłość z 
catą dokładnością. Uprzedza 
od przykrych tyciowych nie­

spodzianek. Powie w Jakim czasie ,rać 
w loterię, udziela rady w niepowodze­
niu, sprawach handlowych ł proceso­
wych, wskate włuclweco męta, lub 
żonę ateby było dob1*lte małteil.stwo. 
Za ;godność przepowiedni frgandiego 
świa<lcz.ą fakty co Jut miało miejsce 
w Zdu~skiel Woli. frrandl nieomylnie 
przepowiedział tragiczna śmierć trzech 
chl-opców, jak r6wnlet większe WY· 
grane na wskazane numera loteryjne. 
Przyjęcia osobiste codziennie tódt, 

akuszer-atnekoloa 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 

Przyjmuje 8-10 t 4-8 w. ..,____ ··----
Dr. MED, 

S. Kantor 
Spec). chor. sli:órnyc!J I wcuerycznycb. 
PIOTRKOWSK.\ 90, Telefon 129·45. 
Przyjmuje od 8 - 2 I od 6-9 wiecz. 
w niedziele i święta od 8-2 po poi. 

or. NITECKI 
SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE· 
RYCZNYCI:I I MOCZOPŁCIOWYCH 
NAWROT 32, front 1 p. Tel, 213-18 
od 8 do 9 . .30 rano i od 5-9 wiecz. 

W niedz. i święta od 9-12 w poł. -
Dr.me~. H. LUBICZ 
Spec. chorób sórnycb, wenerycznych 
1 moczopłciowych. powrócił 
CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-32. 
Przyjmuje od g. 8-10. 12-2, 5-8 w. 
W niedziele I świeta od 9-11 rano. 

Or. ŁAGUNOWSKI 
specjalista chorób wenerycznych, sek-

sualnych I skórnych. 
(Gabinet Ro~mgeuo- i światłoleczniczy) 
PIOTRl\OWSKA iO. Teleton 181-83. 
Od 8-10, 1-2.30 i 6-9 w. w św. 10-1. 

WykonuJę · specJalne bandate ortopedyczne, które z naj­
większym skutkiem wstrzymują naJzastarzalsze ; n·aJnie­
bezpiecznieJsze ruptury u mężczyzn, kobiet i dzieci. -
Specjalne bandaże ortop. na ruptury powrotne po operacji 
oraz spec. bandaże brzuszne po operacji ślepej kiszki na 
obniżen ; e żołądka, wnętrzności, obwisłe brzuchy i t. P· 

Dla cierpiących na skrzywienie kręgosłupa (garby), grut-
llcę kości ł parall!e ortopedyczne. - Speci:łlne iorsety 

I aparaty ortoped. różnych systemów. Sztucz­
ne nogi i ręce aluminiowe (protezy) dla ampu­
towanych. Na płaskie bolesne stODY (platfus) 

specjalne wkładki ortopedyczne podług form 
gipsowych z najszlachetniejszego metalu 

Specjalne pończochy gumowe „Idea!" dla cler­
piącyc)l na żylaki oraz formatory gum. na grube 

nogi z 2 letnią gwarancją. 

Speclalny Zakład Ortopedyczny 
ze J. RAPAPORT Lwowa 

Łódź, ZAWADZKA 8 (dawn. Wóli:zatiska 10) 
Tel. 221-77. CENY PRZYSTĘPNE. 

Liczne podziękowania! · 

U•naga I Dla u~ezp. w Ubez~. Spo-
w • łecznoJ znaczne ulgi I 
PODZIĘKOWANIE. 

ul. Otówna 13, m. 2. 

I . OSTRZE"IE Ł Y2EW 
naprawa wytymaczek ł wszellćich 
przyborów kuchennych. Wykonanie 

łach owe. 
8-cla SZYNDLER - WólcHńska 62. 

Zylaki! 
Nowo wynalezione podozoohy gu­
mowe oraz formatory na grube nogi 
„IOl'!AL• tylko :na miar~ z 2-letnfą 
iiwarano.Ją. Ortoped.Ja Rapaport, 
l.6di, Zawadzka 8, front I P• 

Dla WlP. J. :Rapaporta właściciela zakładu ortoped. w Łodzi, Za­
wadzka 8, za celowy, skonstruowany i założony naszemu dziecku, 
cierpi<lcemu _na skrzywierlie kręgosłupa specjalny g Jrset orto~edyczny 
dz!ekujemy serde'Cznie WPanu pub!. słowami „Bóg zapiać". awsze i ll'rtystyczna c ER o w N I A 
chętnie każdemu w podobnej sprawie informacji udziel ić możemy. M. KLEBER Piotrkowska 18 

St. I K. Mikołajczykowie, rodzice 
Łódź, Perłowa 2 (Mania, Polesie) przyjmule do cerowania wszelkiego ro-ill••••••••••••••••••••••••••mi dzaju Garderobt1, Dywany Jed· 00000000000000000000000000000000000000000000000000 wabne I t. p. po cenaoh przystępnych. 

.N 4.0 

CUDOfllft9 
CIJIALAZEK 
W9BIELAJĄC9 SKÓRE 
OUJllDIY PRZEZ CHEMIKI ftllfKl 

SZClfiLIWfMU PBIYPIDHOWI. 
Pewien claemik z Paryża, podczH 

doiwiadczeń w swem laboratorjum, 
zaskoc:i:ony był :radziwiaj11cem, wybie· 
laj11cem i udelikatniaj11cem działaniem 
„Bieli Tlenu", rdy prsypadkowo ros­
lał jej trochę na. ręki;. Szo~1tki~ ~u~~i 
akóry i plamy znikły, ukazu1ą_c sw1ezy, 

nowy, 1asny 11a• 
skórek o deli­
lcatnych, bi ałycb 
tkankach. Wy­
próbowana na 

1n~~!tf twarzach wielu 
m..,,;.c,UMll kobiet, uczyniła 

•kórc; ich o S 
do 5-ciu odcieni 
bi el1z11 i nadała 
nieopi1anie alc-
1amitn11 8'ład• 
kości, równaj11c11 
•ie jedynie l'lad· 
kości delikat• 
nych, i clił• 
ochraniaJ1.ych 
części ciała. 

DR. MED. 

M. GLAZER Pierwsze · ( 
cttoRoBv SKó.RNE i wENF.RyczNE Prywat11e Poaotowle Lekarskie --R•o•z•m.•.•t.·-· 

przyjmuje od lZ--2 I od 7-8.30 wlecz. Telefon. TAIQCOW nowoczesnych I wlrOWYCh 

Dzięki wył,cznej koncesji ta „Biel 
Tlenu" wchodzi obecnie w 1kład no• 
we.re Kremu Tokaloa, koloru białel'o 
(nie tłu1tego), 1preparowane10 według 
oryginalnego fr81lc111kiego przepisu 
1nakomitego paryakiero Kremu To­
kalon. Wnika momutalnie do skóry, 
oczyszcza i11, rozpusscza każdy w11· 
rler, iciva roHzenone pory, oras 
nadaje cerze wapaniał11 1 aow11 ja1noi&, 
której dotycbesaa nie dało aię 01i11r· 
n11ć aapomoe11 ładnego innero prep•· 
ratu upit;kssaj11cero. Pomlmb. ie „Biel 
Tlenu" wchodzi w skład nowero Kre· 
mu Tokalon, koloru białego, cena aie 
soatała podwyiazoaL Zacznij ro dziś 
jencze uż:rwać, a skou.tatujesz a:i:ybki 
rezultat. Szczęśliwy wynik rwaranto• 
wany, lub zwrot pieniędzy. 

w niedziele I śwleta od 10-12 WJ>OI Legjonów 6 • udziela prywatnie w grupach ł pole· 
(z . 1 dyrtczo znany nauczyciel Henrykow-

ie ona.) s~l\ Gdatiska 9, tel._l~.-!a.: __ _ 

czynne bez p.rzerwy całą dobę. ARTYSTYCZNA pracownia pulowe-
SPEC. cbor. SEKSUALNYCH Szybka pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach rów r~cznych. Wyucza szydetkov.:ania 

wenerycznych I skórnych (włosów) •••••••••eooo"""•••••••••••••-... ••••••••••• druty i haftów, prac~ zapew~ 101~a· ANDRZEJA 2, telefon 132-28. Kurs 10 zł . ~rzyJmu1e zamów1ema, 

Dr. KblnDER 
przyjmuje od 9-11 I od 6--8 wlecz. Dr. MED. LEKARZ-DENTYSTA Kaufmanowa, Za;1erska 16, pr. of. 1 p. 

L ECZtt ICA OMEGA S .l(ryilSkłl F. Kopciowska1!!!;~~222;'.:.,_·AT-Y-szy-j·ę-ub-ran-ia-i p-au-a .z-to--
1• ------11111 

Ł Ó N A 9 Przyjmuje od 9-3-ef warów Bielskich I Tomaszowsk:ch z KA~flll~l{ ~AM~KI[ G W , tel. 142-42 CHOROBY SK~RN~ I ~~NERYCZNE ODA~SKA 
37 

t 
1 232

_5
5 

najlepszą robJtą u Mędrowskiego, No- . 
Przyjmują lekarze we wszystkich spe (kobiety 1 dz1ec1) • ' e • womiejska Nr. 5 od 6--8-eJ w. 2 
cJalnośclacb. - Gabinet dentystyczny, SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 od 4 - 7-eJ w Lecznicy, --· --- -· -- -- • ,,, · 
Analizy lekarskie, zastrzyki. Roentgen Przyjmuje od 11-1 i od 3--4 po poi. PIOTRKOWSKA 294. tel. 122-89. ZLOTO, srebro, kwity lombardowe na sezon blezący 

lampa kwarcowa. Porada a złote. kupuje i plac! najwyższe ceny. - poleca Salon Mód 11 

Dr. med. O kfó TREPMAN I. fiialko, -Piotrkowska 7. . .,llEl.ENAH Dr.H. liutszfildt A. Leśniewicz o r ~~~TYCH ~:Siecz:i~ · ;r-;ędnikom 9we~~~~~b~':ię 9 
. specjalista chorób wenerycznych, na wyplate konfekcje. obuwi„. biellzna 

AKUSZER-GINEKOLOG CHIRURG skórnych. moczopłciowych manufaktura. firanki Char!. Piotrkow·l•••••••••••••I 
mieszka obecnie ul. ANDRZEJA N!! 2, '.ł'el. 215-66 Zawadzh a 6 tel. ska 37. podwórie. - DROBNE •=>głoszenia w „Republi.ce" 

ZACHODNIA 66 T I 129 •2 I · d 3 5 ł n 284-12 są najlepszym i najtańszym środkiem . . . e • ~u przy mu1e o - po po • 8-12. 2-4. 6-9 wiecz. SMOKINOI. ubrania. i suknie na śluby zetknięcia zainteresowanych stron. 
Ptzy1rnuJe od 10-12 1 od 5-7 ~ - - - i bale wyfożycza się ll·ro Listopada Kto chce; 1) znależ~ lokatora lub sub-

Dr. wo•kowysk1· M·1ko1a·1DBOKOTórRnste·1n "' K DR. M~D. k. ~~~2: m. 4, 2~oo~:~c;:~z/>p::óil.e~1 $~:;~~~ćn~ie~~~ 
med. ł DP"ID\VS I UWAOAI Nowootworzona .WYPOży- chomJść lub rzecz, 4) kup ić cośkol-spec. chor. wenerycznych, skórnych CHOROBY KOBIECE I AKUSZERJA, , 1 U • czalnla najelegantszych suki.en ślub- wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 

i płciowych. weneryczne i dróg moczowych kobiet, . nych, balowych, smokingów 1 fraków. wyszukać pracownika - niechaj Po· Cegielniana 11, tel. 238-02 Gabinet !lzykalneJ terapJI .gln.ekolo-Odańska 37, tel. 232-55 Gdańska 64. ,_da•d•ro•bn•e-og
11
to.sz•e•ni•e

111
d
19
o

11 
••• R

11
ep•u•bl

11
ikl!li" . 

od 8-121 od 4-9 w niedz. I święta od 9-1 glcznef (dratermla• dn~śtwi.etlama 1 t. d·) przyjmuje od 7-8-ej wiecz. DfTEKTOR do sprzedania. Zakątna•• 
prze·prowa z1 się na f · 1 d d 

PIOTRKOWSKA Nr· 292 40, m. 25, w o !cynie ·sze p., o go z 
DR. MED. (Plac :Reymonta). DOKTOR 

1
.;2;...;;.;do;;....;;.5·..:e;:.;l. _________ _ 

T Rundsztaj·nowa H S•u111aclte1 TRWALĄ ondulację komplet 7 zł. Wy 

SZYJĘ WYKWINTNIE 

BIELIZNĘ MĘSKĄ 
• • konuJe fryzjer, Targowa 38, a})aratem 

• Dr. M.ED· CHOROBY SKORNE I WENERYCZNll elektrycznym lub parowym. 
Choroby dzieci H Borzekowska PIOTRKOWSKA S6, tel. 148-62. MAOIEL ręczna z -mieszkaniem zaraz 

po oenaoh bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 

reperaąje 
POMORSKA 7 • Tet. 127·84. • , Od .. 9-1. od. 5-9 pp, do sprzedania. Pomorska 13. 

przyjm. r)d 3--6 P• p. Spec). położ~lctwa l chorób kobiecych w niedziele I św1eta od 10-1. INAJELEOANTSZE suknie ślubne I 
ul. 6·go Sierpnia 76 

m, 16, Ili P• 
Gdanslia 441§!§~1 F ;vieczor.owe w_noy.rootw?rzone! "'.YPO-l••••••••••mmml 

DR. MED. . . Dr eldman zyczalm Jćzef>)WICZOWeJ. Brzezińska . A I·• T ,. k t ·1 n PrzyJmure od 
12

- 2 i od 5- 7,3o wiecz 11, front I piętro. SPRZ~DAM kuźnię dob.rze prosperu1ą 
• - cą tamo, byle zaraz. Wuad. ul. Młynar 

Akuszerja i choroby kobźece 
SRóDMIEJSKA 47, telef. 108·10. 

Przyjmuje od 4 - 1 wlecz. 

or. med. N ie wi aż ski KILIŃ~~~~iiRN;. ?f~Ec~L~W~)t> B NLUEl(SARZB·ADUENTMYsOTAWA ~.~ 
Sp I , . '"I kó b Telefon 155-77 TECZKA skórzana, żółta . zgubiona zo· ee· cbor. w ... m~i „ ,, zn~ - '· 

5 
rnyc (od 11-el do 1.ej Zgierska Nr. 24) • stała w dorożce, w drodze z Batuck 'e· 

I se~sualnych go Rynku do Wsi Różki. W teczce 
ANDRZEJ.\ :,, tell!ton 159-40. • przyJmueJ od 4-8 Il'' poł. . znajdowaly się 2· bbczki kasowe Sta-

Dr, H HAMMER Przyjmuje od 8-- 11 r_ano I od 5-9, Dr lAn PDbAK Piotrkowska 51 tel. rostwa Powiatowego I znaczki specj al med. • w niedziele I święta 9-12. 121•23 ne starostwa na sumę zt. 152,50. Znacz 
Akuszer·Olnekolog --

1 o , • kii te dla PrYWatnego posiadacza nie 
mieszka obecnie DR. MED. CHOROBY WEWNETRZNe r Rundszte1n przedstawiają żadnej wartości. Łaska-

11-go LISTOPADA 32. Tel. 128-39 H KR A us KQ p f I ALLERGICZNE. 1\'ego znalazcę uprasza s ię 0 zwrot d) 
w nocy wejście prz7z Gdańską ~2· • Gabinet flektro- l śwtatlolecznlczy 1 por.tjern i Zarządu Miejskiego w Łodzi, 

Przyj~e r:>.d 8-10 
1 

od 3-7 Wlecz. AKUSZERJA I CHOPORV !( ()BJECE ul NAWROT No 7 AKUSZER-GINEKOLOG ;;...Pl:.:;a.:;...c....:W.;..o;;..:l.:.:;no~ś~ci'-1::...:4;:... ------, .· zg· k 15 tel. • - POMORSKA 1 Telefon UPIĘKSZAJCIE wasze pokoje ! Firan-o r Ro z a ner 1ers a 113-47 Tel. 164-21. ' 127·84 ~i. odpasowane r:ikna i od metra. Tiul, 
• Przyjmuje od 8,30-10 zrana: 4-8 w. godz. przyjęć 5-7. Przyjmuje od Pr-10 r. I 4-8-eJ. si.a,tka we wszystkich ga tunkach, sze· 

Spe.cJallsta ckor. wenerycznych, skór- rokJściach i kolorach. Chodniki, kapy 
nycb l seksualnych obrusy, koldry, podpinki. Za gotówkę 

NARUTOWICZA 9 tel. 128-98. Wy Ro K do 5 p Rz E DA rt I A i na raty. Leon Rubaszkin, Kili ńskiego 
P . 1 l od 9 bECZłtlCA DLA ZWIERZl\T 44' fr·:mtowy sklep. rzyJmuie od 9- 5- w. Wyrok Sadu Apelacyjnego w Warszawie na 

01 
d . 

-·---····--·---~--- . JAKUBA WILCZKA Narutowloaa 42 (dom własny) NOCLE nowoczesnem urzą zemem, 
LEKARZ • DENTYSTA ft Of Pl\ i GUSTAWA WILCZKA z to:nlł Narutowicza 76 pokój poJedyńczy 1.50, przenocowanie 

S .. BERGMAN. Mag. Wet. H. W RRIK (własny pałacyk) do sprzedania. 1,25. Łódź , Kilińskiego 41. 

przeprowadziła się na 
AL KOSCIUSZKI 39, tel. 148-24 
Przyjmuje od 10-1 i od 4-7. -------------- ---- -~-~. - ~ 

~r. M. Sołowiejczyk 
specjalista chorób 

uszu, gardła, nosa i krtani 
LEOJONÓW 17 (Zielona). Tel. 216°41 

przyjm. 1-~ i 5-8 :. 

ul. l(OPERNIKA 22 - Tel· 172·07. Zgłoszenia: Zgierska 18• tel. 182•78 ZAWODOWAk;awcowa przyjmuje 
do nauki krniu, naucza rysunków za-. Oddziały: wewnętrzny I chiruriiczny. sadniczych, modelowanie i krój dzie· 

Szczepienia psów przeciw nosacitnie· Cheć j~ł kryzys. cho jest bledo cinny, •:>płata tygodniowo 3 zł. Gdań-
Strzyżenie psów i koni, kąpiele dla Lecz 6ei „OL l.A• slę nie da! ska Nr. 150, lewa oficyna I p„ m. 29. 
psów. Kucie koni, nit)wanie kopyt. Przyj-:nuje zamówien ia na formy. 

Przyjęcia w przychodni od Pr-1 i 3-·7 o J.J. J(' PRZYBLĄKAL s•i ę pies rasy buldog 
~11!:. _ _ .!.!_!:::_::::a_ ... _"":.....~ hiaty, czarne taty. Odebrać za zwro-

- · h b tern kosztów. Piłsudsk i ego 23, m. I. Ta n- C O W na1nowszyo wyucza . ez 
względu na zdolności fi GU m •• 1 

B. LIBOWICZ, Zachodni• 66-a (front parter) 
Ceni.' przl.f•łttpne. 

--------------- - --
ZSZYWAM mistern ie i sztopuję wszel­
kie zdarcia materiatów. P iramowicza 
5, front, m. 11. 

~· 
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Trzeci dzień Igrzysk Zimo· 
Wysokocyfrowe zwycięstwo hokeistów polskich · nad Łotwą. 

eh 
Ameryka pokonana przez Itałję 

GARMISCH PARTENKIRCHEN, 8 lutego. W d.:rugiej tercji mimo zupełnie ró.mo-
T~zed dzień Igrzysk. Zimowych upłynął pod rzędnej gry, zdobywa{11 Czesi drugi punkt ze 

t.~ak1em sensacyj hokeJowych, do których w strzału Sirotki. 

1:0, 1:0). Bramki dla zespołu niemieckie l szpitala. Znajduje się on pod opieką kil-
go zdobyli: Rudi Ball i Janecke. I ku lekarzy. 

pu1rwszy.m rzędzie zaliczyć l!ależy nieoczekiwa· W ostatniej tercji gra zaostrza się bardzo, 
ne zwycięstwo ltalil nad Ameryką. zamieniając się chwilami w forma!n11 bijatykę. Straszny wypadek Ruuda Polacy wylosowali Niezwykle clekawy przebieg miało spotkanie Węgrzy dążit z wszelk' cenę do poprawie-
francJI z Belgją, które po trzykrotnem przedłu- nia wyniku. Nie udaje Im się to jednak i Male· 
tenlu zakończyło się zwycięstwem francuzów. cek zdobywa dla Czechosłowacji trzecią bramkę. w Garmisch Partenkirchen 4-ty numer do biegu sztafetowego 

Polacy gran w sobotę z Łotwą, odnosząc N• · S · · z O G • hp t -'-!- h 8 1 t G • h 8 1 t 
zwycięstwo w stosunku 9:2. Zwycięstwo to nie nlBmcy- zwa c~r~a . arnusc • ar eJ.J.lł.UC en, u ego. arm1sc • u ego. 
posiada jednak większego znaczenia, gdyż po l · • I W czasie treningów na skoczni uległ W sobotę późnym wieczorem rozlo-
pkłątk1owej nui.ezasłużon~J przegranej z Austria· Garm.isch, 8 lutego. wypadkowi Norweń Si.ńinund Ruud brat sowano start w bieau sztafetowym. 

am zosta smy wyehminowanl z trunieJu W bot -<od • h • h I e e ' I St t . t f t 16 t , t • Pol 
Kierownictwo naszej ekspedycJi zamler~aro 50 ę w ~ Zlllac ,wieczo~nyc słynnego Birger Ruuda. Sigmund Ru ud 11 ar UJą s~ a e Y, • u pans w• acy 

Początkowo założyć protest wobec Jednak br rozegrany został mecz hoke]O'Wy między 1 adł t k • T , . d t ł wylosowali koleiny czwarty numer za 
ku szans zrezygnowano z t~go zamiaru. Udzl~i ~iemcami a, Sz!Yajcarją zakończony zwyj· up a , nieszczęs 1~1e'. ze os a 1 Szwecją, Czech~łowacją i Finl?D;dią a 
naszej drużyny w Igrzyskach uważać należy c1ęstwem Nienuec w stosunku 2:0 (0:0, wstrząsu mozgu. Przew1ez1ono go do i przed Włocha.nu, JuJ!osłowianami 1 t.d. 
więc za zakonczony. Być może, że hokeiści 
polscy wezmą udział w turnleiu pocieszenia, 

.który rozegrany zostanie w Monachiam 
Decyzja w tej sprawie leszcze nie z~padła. 
Oprócz rozgrywek h-01telowych odbył się w 

sobotę slalom , zakończony zwycięstwem niemkl 
Cranz, która zdobyła pierwszy meclal dla Nie· 
mlec. 

Przebleit zawodów sobotnich przedstawia 
!lę następuJąco 

Kanada-Austrja 5:2 
Zaszczytna przegrana austrjaków 

Garmisch, S lutego. 
Z d~źem zainteresowaniem oczekiwano dziś 

w Garmisch spotkania Kanady z Austrja. Nieo­
czekiwanie zupełnie stawili austrjacy · dzieluy 
op6r mistrzom świata, będąc zwłaszcza w ostat­
nich dwóch tercjach zupełnie równorzędnym 
przeciwn~em. Jedynie pierwsza tercja stała 
pod znakiem kompletnej przewagi kanadyjczy­
ków, dla których Gerisom i Winkley zdobyli 
po dwie bramki, „ 

W dr;ugiej łercfł postawili austrjacy wszyst. 
ko na jednę kartę, przypuszczając generalny 
atak n41 bramkę przeciwnika. Mimo to udaje 
się kana~yfczykom zdobyć z wypadu piętą bram­
kę. J?opiero • pod ko1_1iec tef tercji zdobywają 
~ustr1a~y dwie bramki, ~rzyczem miało się wra­
zenłe, ze obrona kanady1czyków, jak gdyby zre­
zygnowała z obrony swej świątyni. 

Trzecia tercja jest bardzo zacięta. Na do­
bro .~ustrjak~w należy podać, że byli oni w tef 
terc11 zupełnie równorzędnym. przeciwnikiem ka­
nadyfczyków. 

Anglja-Japonja 3:0 (to, O:O, 2:0) 
Garmisch Partenkirchen, 8 lut. 

W meczu hokejowym przeciwko An­
glji, trzymała się drużyna japońs a b. 
dzielnie, osiąj!ając nieoczekiwanie b. za­
szczytny wynik. 

Doskonale bronił zwłaszcza bramkarz 
japończyków. Mimo wybitnej przewagi 
anglików, udało się japończykom przez 
dłuższy czas utrzymać wynik 0:1 i dopie 
ro w trzeciej tercji, zdobyli anjllicy dal­
sze dwie bramki. 

Czechosłowacja­
W~gry 3:0 

Garmisch, 8 lutego. 
W obecności 6 tysięcy widzów rozegrany 

został w sobotę niezwykle interesujący mecz 
hokejowy między Czechosłowacją a Węgrami, 
zakończony zwycięstwem Czech6w w stosunku 
3:0 (1:0, 1:0, 1:0) 

flJieco więcef z lłl'Y mieli Czesi, którzy fuź 
w pierwszej tercji zdobyli bramkę ze strzału 
Kucery. 

CORSO 

Polska _zwyc~~ża Łotw~ 9:2 
Dobra gra hokeistów polskich 

GARMISCH PARTENKIRCHEN, 8 81utego., dzle w Idealnych warunkach atmosferycznych 
W. sobotę rozegrany został w ramach tur- przy temperaturze 8 stDpni paniżej zera. W 

n!elu oUmpłlskiego mecz hokejowy pomiędzy 

1 

pierwszej minucie Łotysze malą lekką przewa· 
Polską a Lotwą. Polska odniosła zdecydowane gę, ale Polacy przeimuią szybko inlc!atywe i 
zwycięstwo w stosunku 9:2 (1:0, 4:0, 4:2). zdobywa!ą prowadzenie przez Kowalskiego. 

Mecz rozegrany został przy pielrnel pogo· W drugie) fazie gry Polacy rozegrall się i 

Sensacyjna porażka Ameryki 

mają Już przygniatającą przewagę nad prze· 
ciwnlklem. Owocami tel przewagi są cztery 
dalsze bramki, zdobyte przez Kowalskiego, Woł· 
kowsklego, Stupnickiego I znowu Wołkow­
skiego. 

W ostatnie! tercll gra sle nieco zaostrza, prze 
waga Polaków trwa w dalszym ciągu. W tym 
okresie gry Polacy zdobywała dalsze 4 bramki 
przez Kowalskiego, Zielińskiego, Marcbewczy. 
ka, Łotysze dwie prtez Bcbrlsa i Petcrsonsa. 

W drużynie polskie) wyróżnili się Kowalski 
I Zieliński. 1J Łotyszów dobra była obrona i 

Garmisch, 8 lutego. kowo mlmo J!waltownych ataków Ame- bramkarz, :r.awiódt natomiast atak. 
Olbrzymią sen„~rłę ftt'Zynio'sł mecz rykan Mimo wczesne! pory, mecz zgromadził ba'; --1 r- • , dzo wielu widzów. 

hokejowy Ameryka - Włochy, zakoń· Wobec wyniku remłsoweJ!o zarządzo / Drużyna polska grała z dwoma rezerwo· 
czony: po niesłychan1e za.ciętej watce„ na została dol!rywka. Trzykrotne prze- , wym!. l'to~owskie11:0 zast--lł Przeździecki. 
obJitu.iąe~j w · dramatvczne momenty, dłużenie'· meczu nie daie rezultatu, Do- ! T':-snn:rcl(lel!:o Stuonicld. _ 
zwycięstwem· Włoćh - w· stosunku 2:1. piero w czwartem przedłużeniu w cza~ 1 cuamz: !!Wł MW*!"***"M*4HMEd 
.Mecz był cz.terokrotnie przedłużany i sie nmieszan.ia pod bramką Amerykij Warta przyjechała 
dopiero w czwartef d~rvwce włosi zdo pada decydujący punkt ze strzału Sc-et- b z K j 
byli decydujący o zwycięstwie punkt. tie~o. Ostatnie dwie minuty upływają I e a, nara 
Pierwsza tercja dała wynik bezbramko- pod znakiem ostrych ataków Amerykan! 

0 
. 

1 
ś 

1 
Lódź, 9 lutego. 

wy. którzy przesuwają do napadu 5-ciu za. I ruzyna P ę c ar~ka Warty, które! skład. po· 
W • • h • • d • , Wł • of • • d ! zostawał do wczora1, podobme lek zresztą JCSZ-' 

p1erwszvch m1nutac druJ!1e1 ter·' wo ntkow. osi c a1ą 1e nak całą ' cze do tel chwili skład IKP mocno zakonsplro-
cji zaiZnacza się przewa~a Ameryki za· swoją drużynę przed bramka i utn:ymują 

1

1 wany przyJechała do Lodzi 'wczoral o póbJocy. 
akcentowana bramką zdobyrtą przez do końca zwycięski dla siebie wynik. Piłat. przyjechał wcześniej z Katowic, a z 
GarrisOna. Na kilka sekund przed koń· Wśr6d 6.000 widzów obecnvch było Poznama przybyll .Koziołek, Sobkowiak, Ro­
cem tercji Włochom udało się wyrów· wielu Włochów którzy wynieśli ~raczy galskl, Jarecki, Slphiskl, floryslak, Szymura.-

, • , ' , • i;; Jako kierownik ekspedycJI przyjechał kapitan 
nac p~ez Zttcch1rue5fo, włoskich na ramionach z boiska. związkowy PZB p. Bielewicz, a tako sekun-

Trzecia tercja kończy się bezbram- dant trener Szydło. · 
/ Tak więc ost.atccznle Kainara zastapić ma 

Franc~ia zwyci·ęz· a Belgię 4·2 w wadze lekkie) .Jarecki. chociaż mówi::i też o 
~ ~ł • przeniesieniu do te) wagi Slpitiskiego. a wtedy 

doszłoby do emocjonującego spotkania jego z 
po trzech dogrywkach Woźniakiewiczem. 

Oarmlsch • Partenkirchen, 8 lutego. 1 trzecie) dogrywce Francja zdobyła dwie bram-
Mecz hokeJowy Francla - Belgia zakończył kl decydufące o zwycięstwie przez Hasslera i 

się· ZwYClęstwem drużyny francuskie! w stosun- Delesalle'a. 
ku 4:2. Mecz miał dramatyczny przebieg Izo- . --S--k-----,---k-.--K-----
stal rozstrzygnięty dopiero po trzech dogryw-1 U ce.S n em I ranz 
kac~ pierwsze) tercll Prancla zdobyła prowa- l Garmisch-Partenkirchen, 8 lutego. 
dzenie przez Hasslera. I W ogólnej klasyfikacji piątkowego 

Skład II(P Jest Jeszcze wciaż nieznany I u­
stalenie Jego nastąpić ma dopiero przed samem 
spotkaniem. · 

Komu na dobre wyjdzie ta cała „maskara· 
da" okażą Już najbliższe godziny. 

Mtstrzostwa szosowe 
Polski odbędą się w Poznaniu 

W drugiej fazie gry belgllczycy wyrównali . biegu zjazdowego i sobotniego slalomu 
przez Poetmansa, trzecia tercja wreszcie da· 1 , • , , , Warszawa. 9 lutego. 
ła bezbramkowy wynik, tak, te w orzepls-0-; pierwsze m1e1sce zaJęła memka Kranc Zarząd Polskiego Związ~u Towarzvstw !(o· 
wym czasie mecz dał wynik nierozstrzygnięty ·1 97 06 pkt. przed niemką Grasseńer 1 larsldch zdecydował na swem ostatnietu posio· 
1 :1. Zgodnie z przepisami zarządzono dogryw·, ' , • i;; 1 dzeniu przydzielić Poznaniowi or2anizację te· 
kę. Po pierwszym przedłużeniu wynik był wciąż 1 95,25 pkt. i Nilsen CNorwegJa) 93,48. i' gorocznych mistrzostw szosowych Polski. 
bezb.ramkowy. ))ruga dogrywka zakończ-yła się I Miejsca piąte i szóste zajęły również za. Mistrzostwa te zgodnie z lcalendarz~kie1~ 
wymkiem 1:1. I d • ki • • ki j PZTK przeprowadzone mają być w dnm 1 ... 

Ogólny wynik zatem brzmiał 2:2. dopiero w WO rucz menuec e. czerwca, 
m1eram11111111111&1m11111111111111m11„„111„•i•mtPJ11!IBIMIMllll 

Wielki dramat sensacyjny 

'' 
Ceny ~~~~~a ~!!~~~e~!e ~ ~~~r~!! '' 
następne 54, 85 i 1.09. W rolach gMwnych: GERTRUDA MICHAEL I PAUL CAVANAGH 
Pacz. seansów o g. 4, w rnboty i niedziele o g.12. f'ilm wytwórni „PARAMOUNT". Nadprogram: Aktualności P. A. T. 
••••••••••••••••••••••••••~•••••••••••••••••••••••••••••••••~••••••••••••••••••••„••••••••••••••••••••••••••••••••••e•~..,.•••• 

RAKIETA ~,,~,~~.!„~ E GG E "R TH 
ul. Sienk~ewlcza 40. 

Tel. 1141-22 

Dziś i dni następnych I 
( O C O D i Nadprog~am: „PIEŚŃ WIOSNY" 

L L . z ewczę groteska kolorowa 
Następny program: „SZALO~Y POl{UCZNII"'. 

. 
• -· Z Budap·es·ztu Początek w dni powszectn 'e o ii:- 4-ci va poi., 

... W SOQOty, niedziele I Ś\\lię!l O 12-ej W \))!• 

NA PIERWSZY SEANS i PORANKI 
MÓWIONY I śPIEWANY PO NIEMIECKU MIEJSCA PO 54 gr. 

' 



~tr. 12 

Codzienna nowelka „Expressu11• 

· Sukces detektywa 
Jammes Booclyn, znany detektyw 

angielski, zapalH fajkę, zmierzył zlekka 
pogardliwem spoirzen:iem grupę repor­
terów, zgromadzonych w westibulu ho­
telu „Imperial" i spytał: 

- Czego w.aściwie panowie sobie 
życzą? 

- Chcieliśmy się dowiedzieć. w Jak~ 
sposób dzisiejszej nocy ujął pan słynne­
go bandytę, 'Edgara BoJeya? 

- Kosztowało mnie to wiele trudu 
- uśmiechnął się detektyw. 

- O tern wiemy doskonale. Ale 
chciel:iśmy zdobyć troc.he szczegółów. 
Czy pan już oddawna śledził Boleya? 

- Od sześciu miesięcy, to znaczy 
od czasu, gdy Boley zamordował zna­
nego bankiera Harrisona. Zbrodniarz 
nie ~dążył wówczas zrrubować pienię­
dzy. Spłoszył go Jeden z klUentów ban­
kiera. 

- O tern wszyscy <ioskonale pamję­
tamy - odezwał się jeden z reporte­
rów. - ChcieHśmy dowiedzieć się, w 
jaki sposób pan ustalił, że Boley właś­
nie dzisiejszej nocy będzie sie znajdo­
wał w poc'.lągu pośpiesznym, zdążają­
cym do Londynu? 

- Sledzilem go, Jak panom zazna­
czyłem, od sześciu miesięcy. Posiada­
łem dokładny rysopis zbrodniarza. 

- Afe przecież Boley po mistrzow­
sku zmieniał swój wygląd zewnętrzny. 
l\illk:akrotnie występował w rol~ wędro­
wnego aiktora, niekiedy udawał kupca 
cud'Zoziemskfego. Zmieniał nawet bar­
wę sweJ twarzy, przypomlnaiaic nieraz 
do złudzenia hindusa, lub mulata. 

- Oczywi!c'.Je - uśmiechnął się po­
gardliwie detektyw. - Wledziatem <> 
tern doskonate. I dfatego właśnie ta ca­
la historja tak <iług-0 trwała. Wiedzia­
łem, że Boley nie wymknie sie z moich 
rąik ) wreszcie ptaszek wpadł w sidła. 

- To nadzwyczajne - zawołał z 
zachwytem jeden z reporterów. - Po­
dobno tym razem Boley byf znaKomlcie 
ucharakterytow.any. 
~ Tak Jest - odlparł mu (\ete'ldyw. 

,_ To doprawdy genjalny przestępca! 
- Jeszcze jedno - odezwał się ja­

kiś głos. - Czy pan go natychmiast 
poznał? 

- Oczywłścte. Wiedział em prze­
cież, że będzie wracał tym poc!ąg'.iem 
"ero Londynu. 

- A' w Jaki sposób pan zaOloył te In-

9 JI 

Pat: - Zdawało się, że zima już mi­
nęła, a tu znowu mrozy nastały ... Strasz­
nie zimno.„ Należałoby w piecu napalić, 
ale czem?.„ 

Patachon: - Szkoda, że nie mamy 
kopalni węgla ... Napakowalibyśmy peł­
ny precyk„ Ale trzeba coś wykombino­
wać ... Poczekaj„, Mam myśl! 

Patachon: - W tej kanapie i tak by­
ło zadużo siana!... Kanapa przecie to nie 
koń, żeby sianem się żywiL. Zobaczysz, 
jak to się będzie fajnie pa!ilo ... 

Pat: - Muszę stwierdzić, że pod 
moim światłym wpływem twoj:i łepety­
na zmądrzała troszeczkę... Pomysł 
wprawdzie nie jest genialny, ale również 
nie głupi„. 

N 40 

Patachon: - Zobaczysz, iak tu zaraz 
będzie ciepło„. Zdejmiesz nawet mary­
narkę, tak ci będzie gorąco ... fa jestem 
specjalistą od palenia w piecach„. 

Pat: - Bardzo mnie to cieszy ... Na­
reszcie możesz się do czegoś przydać.„ 
Podpal, a ja tymczasem zamknę górne 
drzwiczki.„ Gotowe! 

CIR 
t!!!!!fiii ·--

Pat: - Ufffff! ... Co za dym!. .. Jesteś Pat: - I dymi się też pierwszo-1 Pat: - Ufff!.„ Nareszcie czlowielk ode-
naprawdę mistrzem w paleniu pieców!„ rzędnie!... Muszę otworzyć szybko okno, tchnął swobodnie„. Cieplej od tego 
Mógłbyś domy podpalać!.„ W każdym bo w przeciwnym razie zadusimy się w wprawdzie nie będzie, ale za to przy­
razie do straży ogniowej niktby ciebie tern piekle!... Gdyby były pod ręką bu- najmniej nie potrujemy się tym wstręt­
nde przyjął! · telec~ki, tobyśmy zbierali ten dym i po- nym gazem„ .. Oto skutki POJ.llysłów mo-

Patachon: - Nie rozumiem, co tu tern sprzedawali AbisyfJ.czykom, jakol~ego przyjaciela!... Sądzilem, że już zmą­
moglo się stać„. Pewnie ktoś naumyślnie najnowszy, najskuteczniejszy gaz wo- drzat, a okazuje 1ię, że jest głupszy niż 
dmucha w komin.„ Napalone było pierw iennyl dawniej„ · 
szorzędniel 

formacje? a 
- Tego panom jesz.cze nie mogę po­

wiedzieć. Ponowie ch}'lba rozumieją, 
chodzi o dobro śledztwa. · I 

Reporterzy wielkich p)sm 1onayń­
skich spo1glądali z nieul.frywanym za­
chwytem na słynnego d'etektvwa. Bo­
ley był swego rodzaju znakomitością. 
Przed pół rokiem wyznaczono ża jego 
ujęcie nagrod·ę w wyisokości 2 tysięcy 
funtów szterlingów. Wydawało się, że 
nJkt nie wpadnie na ślad bandyty. 

I nagle Booclyn, o którym Już mó­
wiono w Londynie, że został całkowi­
cie zdystansowany przez rnłodlszych ko­
legów, zdołał go !ywcem ufać. 

- Panowie wybaczą - powiedział 
nagle Booolyn - a'le doprawdy nie 
mam już czasu. 

Re1porterzy z szacunkie·m uiśclnęli 
mu rękę. 

Nazajutrz we wszystkicli wieKszych 
p)smach londyński·ch ukazały się sążni­
ste wywiady, zaopatrzone w liczne 
zdjęcia Booclyna. 

P~n. Głuptak: - Dym.„ A pr~ysłowie I Pan m.uptak: - ~a c~wilecz~ę będzie I Sierżant straży: - Panie Pompka, 
~ów1, ze mema dymu bez o~n:a„. A o- straż og~1owa„. BoJę się spoJrze?, ale nie żałuj pan wody, wal pan na całego!.„ 
gień :o :z;naczy pożar.„ A jezeh pożar„. tam musi by~ c~y!Ja ogromny_ pozar!„. Musimy prędko ten pożar ugasić, bo 
Rety .. „ .Trzeba zawołać n~ I;J'°~Oc.„ .ale Dymu. przynannn~eJ. bylo ty.le, Jakgdyby dziś są imieniny mego stryja! 
zapomm~łem kogo... Pohc~. „ .. Nie„. pół m~sta st~lo J~z w ognm!... Hallo I... Strażak: _ Już się robi, panie sier­
Pogotow1e ?„. _Też nie ... Stra~ ogniową!.. Panowie straz ogmowa.!.„ Pros~ę zabrać żancie„. Już leję tak, jak dla rodzonego 
Azorku, chodz, pomoże&i mil„. ze sobą wodę z podwómą porcJą sioku!... brata! Za dwie minuty na miejsce domu 

r-111'11 ... ,_~,,..,.----------~""""~~ rb-ęd_z_i_e_i_e_zi_o_ro~·~„~------------~~,,.._ 

. Późnym wieczorem detel{tyw zet-1 
Irna.ł się w jednym z nocnych lokali ze 
swym wieloletnim, wypróbowainym 
przyjacielem. Booclyn byt .tuż mocno 
podchmielony. Wypili jeszcze sporą 
porcję whisky. ' Pat: - Co... co ... co„. co„. to'?!!'„. Pat: - Pa„. panie strażak!... Zamknij Pat:- I3rtrr„. Teraz mną na dodatek 

- Pow'.Jedz mi, 'Jammesłe. w taki Dach się urwał?!... Deszcz zaczął pa- pan sikawkę!„. Prze„. przecie ja wcale! febra trzęsie.„ Zębv tak mi dzwonią, że 
sposób doprawdy wpadłeś na ślad Bo- dać?!... Mó„. mó ... mówić wcale nie mówić nie mogę ... Za ... zamknij pan.„ mógłbym się gdzie~ zgodzić za dzwonek 
leya? - pytał go przyjaciel. można!... Strażak: - Pan mi nie będzie mówił elektryczny.„ 

Booclyn zniżył głos. Patachon: - Prawdziwe bałwany co ia mam robić!.„ Ja wiem jak się gasi Patachon: - Przyznaję, że mi się z 
_ Wracałem w nocy z Mancheste- morsikie!. .. Już wolę dym, niż ten potop!..' pożar! Trochę zimnej wody na głowę tym piecem nieszczególnie udało„. Ale 

ru. Przegrałem w karty około 1000 fun- Pierw ktoś dmucha't w komin, teraz wle- panu nie zaszkodzi.„ . czy nie przcpo\viedziakm. że zdejmiemy 
tów szterlingów. Pieniądze te oodjętem wa nam pnzez okno cały Baltyk! marynarki? ... I sprawdziło sio ... 
z państwowej kasy. Groziło mi aresz- ••••••••••••••••••••••••••••••••••••mnmmnm••••• 
towanie. Nie moglem liczyć na niczyją strzelić sobie w glowe. j na mnie. W obliczu niebczoieczeństwa żyłem zapomnieć. Boi cy sądzit. że Ja 
pomoc. Bylem zresztą ·zuoełnie znie- . .- Ty? - zawotal zdumiony przy- obndz.:it~ się we mnie chęć do żvcia. Na go szpie~uje. \Vpactr do nrzca;(,:ilu, by 
chęcony do życ:ia. Zgasiłem światło w Jacie!. I szczęsc1e, trzymałem w rek n rewolwer. mnie naza wsze 11mcszkodliwić. A t\'m­
przedziale, położyłem się na lawce, . - ·Tak .~e~t. Nie m:iatem doprawdy Nap_astnik musiat się poddać. Później czasem ja stałem .stG holwtercm dnia i, 
przymknęlem oczy i wyciąg-nętem z mneg? wy)'sc!:i. I nag-_!~ otworzvty s~ę I doj)Jer~ pr_zel~onat~m SIG: 7;e bvł to Do-I co n_ajważnicjszc, 1.1Cl'.,;:ymatc111 .:: t\ · si~..::e 
kieszeni rewolwer. Miatem zamiar drzwi przedziału. Jak1s drcrb rzuc1t się ley, o 1stmenm ktorcgo JU7, dawno zdą- fnntow sztcrlingow. Dol. 
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